
B r .  7 7 . ' K ra k ó w . N ie d z ie la  13  L u te g o  1 9 1 6 . B o k  Z  X

t t J \ o w a  l i e  f o r  m a “  w y  c h o d ź  * d  w a  r a z y  d z i e n n  te *

P o e n u u e r a t a  w y  n o t i j
Uirtilniit

V Aattro-Węgriect!.
« jednornow ą pr«s»!k_, poo*Ł 
t  dwnra»uw^

if l  Państwu Nitniacl .em 
Ti lanych pniietwuco

roozai* i
SS kor. 80 b.

88 .  — ■ 

4Jh „ — * 
48 „ — •
80 „ — .

pólrootnia.
14 kor 40 h.

18
91
94
30

50

7 kor. 90 b

»
10
13
16

•0

04H1, ...
9 kor. 40 h.

N O W A
40

Za odneaienie dr domo micaięczni* 30 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal.
frcnumcrate, i oyJoazeuła (inserary) npraeia «ię nadsyłaj wprost do A dm lnlat . .c y l

| ,N. R.efcriTty“ w Krakowie 
f te tfa k c y w : u l. J * ^ ! e , !o ń s k "  *?■ A d m i a U t r a c y a « u l. i '  A n n y  *. 

T elefo n  R etlakcyi 4 1 * A 1*1 * stracyt Nr 2 4 1 . Dla rrauCw zam iejscow ych 1 5 7 2 .
Ni rach. poczt Kasy ostcięd 867.48-.. 

ftchornaón n a d s y ła n y c h  f i c d a h c y a  n tc  z w r a c a .
W e  L w o w ie  »Prt,r(lM numerów po l i  hl.. w Bia.ze dzwnników S . S o k o ło w r a k iw g o ,  

.ilica J » r ello“ ' ka 3 * w B i u r z e  P i o h n a ,  nlica Karola Lndwika 9.
C i rn* n u m e r u  1 0  h a l. ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l. W S - D a N I E  F O t f - A N N E

»./ręc

P r e n u  ł  l e p ^ i ^  p r z y j m u j ą  s

* a m ie ja —t w ą i  Admu.is-raoya „Noe ej RefortLy* i wsrystkie nrzędj poci™we: m le ja c o -  
»ą»  <.dmm’8tracra „Nowej R„formy“. — Główna trafika w Rynko. — Agencja J. H-piaaa 

I A. 8aiotnonofrej, oi. Bicze pan s ta  9; Biuro dzienników li. flnpccyca uL Jagiellońska 7;
Trafika w Snki.ennicack. 

l a z i e j a c u w ^  p r e n u m e r a t y  1 o g ło s z e n ia  (inseraiy) przyjmują: We L w o w ie  Biura
di*enaiaów. A. Baehsi.b, ul Karola Ludwika 91, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. __
V j f j r o c j a w i o  i .  Soszyńska, — W T a r u o w ie  M Rock.ch. — W V rie d n iu  Herman 
Gaidschmud (sprzedaż oddzielnych unmerow), l. WoPze.le 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
H jsaetm ein  A Vogier (takee w Hamburgu, Frankfurr e n. 51, Berlinie, Lipskii. Bazylei 
i u a-ławTu) — R. ilo rse  („akże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymoerdzbl. — 
H. Schalet (WaUzeile). — W P a r y ż u  Sooietd Mutnel’e de Publicitć A. L c r e t te  directear,

61 Rne Rongemont.
O g to s z e z l a  (inseraty) p .Łyjm aje Aimimstracya , Nowej Reiormy" za opłatą od mieiiioa 
wiersz drobnern p u u e j ,  (petit) u  pierwszy raz 24 h.., za kazay następny 18 h. — 
N a * t  ir te  p 30 h. od wiersza — G lo s y  p u b l i c z n e  pc 2 kor od wiersza Układ
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej he-
iormy (prospekty, cyrkularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje cię za cenę 2 kor. od 100 egz, 

diu zamiejscowych, a 1 kor. od j"oo egt. d! - miejscowych prenumeratorów

Konsclidacyą.
Kraków, 13 lutego.

(k. s.) Od oliwili dokonania się przełomu w 
wojnie światowej wy iworzyło się w stronnic
twach i grupach do N. K. N. zbliżonych, prze
świadczenie, że obecnie najważmejszein zada
niem polityki polskiej jest konsoliJacya wszyst
kich działających w niej pozytywnie czynników, 
tak , aby zbliżające się rozstrzygniecie wojny i 
pokój me zastały kilku gatunuów Poiaków, 
oddzielonych od siebie nieufnością j niechęcią, 
ale jeden zwarty obóz, w któryJ1 żadna ebea 
ręka nie byłaby w stanie mącić, ani jednych 
przeciw drugim  dla swoich własnych celów wy
grywać. _

Naczelny Komitet N aro d o w y  czut się na si
lach i miał deść poczucia słuszności s p rw y , 
k tó rą reprezentuje » woni, aby dać m icyatywę
do tej konsolidaejr 1 P°?.ies.c ? a, rzeoz JcJ ofiV 
ry. Ni c o ś c ie  snalwli się także w  ozach
dotąd żal a la d N. &  N- f ^ e y c h  ludzie, któ
rych myśl polityczna poszła tym samym torem. 
Spotkanie ^  P ^yszlo  ryełdo, a przy dobre, 
woli obustronnej i wspolnem ocenieniu ogromu 
zadania lycJtfo r ° wniez znalazła się platform a
i  lorma p o r o z u m - o a.

KozwOj wypadków sprawił, żo m iędty N. K.
N a Kołem polskie-in pow stała pewna sprzecz
ność- N-ic sprzeczność ani naturalna,
ani prawdziwa. Była ona najpierw  czysto tak 
tyczna, ponieważ żyw Lły N. K. W-oTri nią; 
chętne zaczęły kruszyć kopię w obronie kom- 
pjtoncyi Koła polskiego przed rzekomemi aa  
nie ze strony N. IC. N. zakusan i. Ale z tak 
tycznej przeistoczyła się ona & czasem w 
faktyczną z wielkim uszczerbkiem dla sprawy 
narodowej i dla prawidłowego nią kierowania.

Usunięcie tej sprzeczności najbardziej s ko- 
dliwej stało się tedy pierwszym warunkiem kon- 
.soiidacyi. Ponieważ zaś chodziło o stworzenie 
dzieła trwałego, a  nie tylko o wywołanie jedno
dniowego efektu, przeto okazała się potrzeba 
ufundowania porozumienia między Kołem pol- 
skiem a  N. K. N-ym nie na czczych formuł
kach, chociażby nawet uroczyście brzmiących, 
ale przedewszystkiem na — ujednostajnieniu 
s tru k tu ry  polityczno-partyjnej obu tych orga
ny- ..aszej narodowej polityki w dobie obecnej, 
fitnrafcura- t»  w> k*«y-wuła ‘ uderzające różnice: 
Do N. K. K. nie należały jedne stronnictwa, 
do Kola polskiego drugie. Ihaw icy nie było 
w N. K. Ń., lewicy w Kole polskiem. Potrze
ba było te różnico usunąć, ponieważ jednostaj- 
ność struktury party jnej obu tych organów da
w ała największe, moja ko — organiczne gwa- 
m.ncyo harmonijnego ich współdziałania.

Stanąwszy raz na tem stanowisku N. IC. N., 
zaczął oddziaływa'*, na reprezej towmm W nim 
fitru-nmictwo isocyalistycznc, aby zerwam z do
tychczasową podstawą swego stanow iska tak 
tycznego i wstąpiło do v.oła pokkiego. SóęjSn 
liści polscy znaicźli się na wysokości zadania, 
k tó re  postawiła przed nimi hidorya, okaza nę 
więcej patryotam i niż partyjr.ikaini, uchwalając 
w  dniu ósmym stycznia b. r. wstąpić do Koła 
polskiego bez zastrzeżeń.

Z tym  momentem robota w zakresie działania 
N. K. N. by ła skończona. W szystkie stron
nictw a, w  tej organizacyi polityr anej reprezen
towane, znalazły się także w Kole polskiem. 
Brakowało mm ty lko  p. Stapińsluego, którego 
jednak nie brano w rachubę, ponieważ by o 
wia łomem, że k o n s tru u j  on sobie SAVój spo
sób inyślenia politycznego, jakiem u też dał nie
dawno wyraz w publieznem wyjaśnieniu m oty
wów, dla których woli trzym ać się zdała.

F ak t uchwały socyalistów co do wstąpienia 
do Koła polskiego uznały czynnki, dotąd poza 
N. K. N. stojące, zupełnie słusznie za punkt 
w yjścia do dalszego działania, któreby z ich 
Strony doprowadziło do zharmonizowania oku

M ieczysław Sm olarski.

Ogrćd przed burzą.

organów naszej polityki, ustaliło formy współ
działania Koła polskiego i N K. N-go, a przez 
to Kladlo podwalinę pod ową konsoli o acyę.

Prezes Koła polskiego ekseoleneya Biliński z 
wielką sprężystością przeprowadził potrzebne 
prace wstępne, znajdując w tem pełne zrozumie
nia dla ważności dokonującej się spraw y po
parcie ze strony hr. Agenora Gołuchow'skiego. 
Kwestya rozgraniczenia kouipetcncyj między 
Kołem polskiem a  N. K. N-owym przy OKaza- 
Jmj obustronnie dobrej woli została załatwiona 
szyLko i Dez większych trudności.

Ozisiaj więc wszystko jest już gotowe do kon- 
srlidaoyi^ z w yjątkiem  jednego — mianowicie 
wstąpienia do N. K. N. przedstawicieli tego 
st -onnictwa które tę oiganrzacyę w paździer
niku roku 1914 razem z dem okracyą narodo
wą opuściło, więc stronnictw a szlachty t. zw. 
» podolskiej*.
_ Jak słycnać stromnetwo podolskie narauza 

się jeszcze ciągle nad dylematem — wstąpić do 
N. K. N. czy nio wstąpić. Rozmaite zaś czyn
nik: pracują usilnie nad tem, aby rozstrzygnię
cie icgo dylematu w tem stronnictwie nie wy- 
’> 'o po llnu rozumu i patryotyzmu, tudzież 

tych kategorycznych imperatywów zjednoczenia 
i porozumienia ogólno narodowego, które przed

narodem n as^u n  sta-wia rozwój dzieiowych 
wypadków.

Na czem polegają trudności decyzyi Podola- 
kóiAr, wtajemniczeni wieuzą dokładnie. Ale o- 
becnie jeszcze nie czas na ich dokładniejsze 
omawianie. Ciągle bowiem istnieje jeszcze na
dzieja, że się te z  tego rezstrząsania obejdj ie 
i że powrażne, rozumne i niezaślenione jednostki, 
w tem stronnictwie działające, znajdą dość wpły
wu, aby zapobiedz krokowi', który przez to 
stronnictwo w dobie obecnej dokonany, mu
siałby pociągnąć za sobą skutki bardzo ujem
ne, a  same stronnictw o obarczyłby olbrzymią 
odpowiedzialnością, k ló rejby  może zupełnie nie 
udźwignęło.

Prezes Koła polskiego wy zna czył termin zwo
łania Kola parlam entarnego i Sejmowego na 
dzień li* marca. J e s t  to więc poniekąd ter- 
m”i ost n^cziiy, w którym  »w ątpliw ościr par- 
tyj podolskiej m usią  być rozstrzygnięte, dzia
łające na nią w pi zeciwnwn. kici unku wpły 
w r -  ry-'zw ycięż,one>

Dzisiaj konsol‘ia c y a  polityki narodowej za
leży od postanow ienia stronnictwa konserw aty
stów (lodolskich. Ten fak t jx.trzeba w tej chwi
li s+a rierdzić i w  pam ięci opinii publicznej u 
trwalić.

W iochy mają także uczestniczyć w naradach 
dyplomatycznych. Puedstaw icielem  ich będzie 
generał Porro. ,

Fet 8. k. Biura kareap.}'
Londjm, 13 lutego. 

»Naily Teł.« donosi z M^dyolanu,

Essad pasza defraudantem.
(Tel. wł. »N. Reformy*.) ,

Bukareszt, 13 lutego.
Donoszą tu  z Aten:
Koalicya obwinia Essada paszę, że przywła

szczył sobie sumy pieniężne, które od koahcyi
Miisya Brianda odniesie ten  skutek , że W łosi Pobi&mi na uirzymanie swoich wojsk Essad

 -a -o . - r Sy ja j jp , stv o j ej ż o n y  i p o d o b n o  w
sprzeniewierzył 20 milionów franw y a ,  Łnrpot ek^edycy iny  do M ,  fe " ^ B 11 do " « * »  1 pM ob"°  w

dzic uitw o. zoną wspólna rada dyp.om atyczna ków. 
sojuszników z siedzibą w Paryżu oraz, że Wiosi W ostatnich czasach żomierze Essaaa groma-

Kcmunikat sztabu austro-węgierskiego.
(1  alegram  c. k. t3 rv a  ko>espondencyjnpgc )

.Wieileń, 13 lutego.
i

Urzędowo ogłaszają:

Rosyjski teren t\ojenny.
W cz^ai odpai to ponownie liczne rosyjskie oddziały wywiadowcze. P rzyszło  także do sił- 

n Ĵ zycb walk działowych. Wzięty przez nieprzyjaciela pod ogień cierkiej artylery> szaniec 
straży przedniej na północny zachód od Tarnopola, który już k ilk a lj ■ ue wymieniano, rau- 
eial być wczoraj po południu opróżniony. Rosyanie usadowili si^ w opuszczeńem stano:/isku, 
zostali w  nocy jednakże znowu przez przeciwatak w Zaciętej walce wyrzuceni.

v *
Włoski teren urojenny.

Na froncie Pobrzeża otlbywały się znowu od kiiku dni bardziej ożywione walki artylerj i. 
Kolo Fiiczu zdobyły dtisiaj rano nasze wojska stanowisko w obszarze Rombom Zdobyły ur̂ e 
trzy karabiny maszynowe i wzięty 73 alpinów do niewoli.

Południowo-wschodni teren wojenny.
N a zachód od T irany próbowały włoskie siły wojaltow. T aw O Jn ^  > r r ” M' ■ «

stanowiskam i na wzgórzach. Nasze wojska odparły wszystkie ataki. * ’ • ’
' Zastępca szefa sztabu generaln., *. H ó f e r,

marsz: łek polny porucznik. 
------------------------o---------------------------- -A..

Komunikat nacrelnepo kierownictwa armii niemieckiej.
(TelegrE.ni c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 13 lutego.
Biuro W olffa donosi: W ielka główna kw atera, dnia 12 lutego. /

r

Zachodni teren wojenny, 
czorem n a w  zhód od łX 2 X ? ść naszeS“ trontu 1 Szara anii "^atakowali Francuzi wie- 
wdarli się na szerokości n i- ,u fn^ ^ n de ,ChamPa^ne (na PAłnocuy  zach6d od Masstges) x 

Ma wzgórzu Uombres oK  .dziiiśm-,"?.,'10 stanowiska,
szymi rowami. * *ejku, wysadzonego praez Francuzów przed na-

Wschodni teren w ojeoey #  * —
M jb*1** 1 m"ya' 4  roainal,ych puoktacŁ t.Jp arte

pjo Bałkański teren wojenny.
Położenie niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

««
Cel podróżv Brisnda do Ftajf&nu.

(Tel. własny »Nowcj Reform/*.)
, ■"f Buka-eszt, 13 lutego. 

Donoszą tu  z Rzymu:
Briamd podczas swojego pobytu ma także za

łatwić sprawę udziału Włoch w  działaniach 
wojennych na wschodzie. W iechy mają wysłać 
od izk iy  swojej armii do Salonik i na Korfu, co
ma służyć jako dowóó, że wśród koałicyi nic 
istnieją odrębne iifteresy narodowe.

wezmą udział w wytwarzaniu amuntcyt.

Nowe toasty.
Rzym, 13 lutego.

Z okazyi obecności prezydenta ministrów 
Brianda wczoraj w am basadzie francuskiej na
był się bankiet, na którym  prezydent m.nistrów 
B r i a n d wniosl boasl na cześć włoskiej pary 
królewskiej, królowej-matki, c z K tó w  królew 
skiej rodziny, rządu, na sław ę Włoch i armii. 
W muwie miedizy innerm powiedział: Y\ SRutek 
połączenia, które z dnia na  dzień staje s ę 
coraz bardziej ściślejsze, różnorodność naszych 
przedsięwzięć w ojskow ych  i naszej w alid  go

dnie uciekad, zabierając z sobą broń. Jak się 
zuaje, te zbiegłe oddziały chcą się połączyć z 
wojskami aastro-wągierskiemL, ażeoy walczy ć 
p .zedw ko Essaaowi i W łochom.

Zalepienie f ona s lato okrętu 
u (oyiirzEZ i syrtjsi I h.

(Tel- c. k. Biura koresp )
Berlin, 13 lutego.

Urzędowo ogłoszono:
Niemiecka łódź podwodna zatopiła dnia 8 lu

tego koło syryjskiego wybrzeża na południe
spodarczej z nieprzyjaciel'1: i przemieni się we od Beirut francuski okręt liniowy »Suffren*.
wszysitkich stadya-ch w jednolity, gw arantują
cy zwycięstwo czyn

Prezydent ministrów S a l a n d r a  odpowia
dając toastem na cześć prezydenta Poincare’go, 
premiera Biianda, jego świty i na wielkość 
F raacyi jako też sławę jej armu, powiedział 
między imnemi:

Z żywem zadowoleniem powtarzam za pa
nem zapewnienie, że wymiana zdań, jaka na
stąpiła od wczorai z W aszą E ksce lencją  i wy- 
bitnemi osobistościami świty pańskiej, nie o- 
mieszka zb’iżyć nas do ostatecznego celu, nie
odzownie koniecznej jedności postępowania 
rządów sojuszników.

Przyjęcie na Kapitolu.
Rzym, 13 lutego.

Okręt zatonął w przeciągu awóch minut.

Ztlanlitk pantemBa !rrn’U5 flEStł.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Lugano, 13 lutego. 
P ancern ik  francuski »Dupłeir« natknął się 

na  morzu Śródziemnem na minę . zatonął z za
łogą. ___________

Pc erche o wbrieiy flngłłf.
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Londyn, 13 lutego 
Admiralicya stw ierdza odnośnie do doniesie- 

Prezydent ministró w Bria-nd i bini człunko-1 niemieckiego sztabu adm iralicyi o walce 
w e  misyi francuskiej w obecności semaforów j^olo łanńcy Dogger, że krążowniki, wymieni.tne 
i depotOAva.nych, jako też przodstanicieli władz w herliiisRiem aoniesieruu, były eztoiema po- 
w ojskow ydi i cynvilnycb, zostali przyjęci na sznkiwaczami min, z k turycn  trzy w  dobrym 
K apitolu, poc.zem nastąpi! bankiet, na k tórym  stanie wróciły.
p rezyden t ministrów Briand i burmistrz Rzy 
ii'u ks. Golorino. Avy gL sili toasty.

Przytycia W!och^w na Kiirfu,
(Tel własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 13 lutego.
* Poster Lloyd* donosi z Amsterdamu:
W edle Aviadomośei'z Aten, rząd grecki został 

urzędowuie zawiadomiony, że na wyspę Kurfu 
przybędzie oddział żołnierzy włoskich.

Usunięcie konsulów z !<orfu.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 13 lutego. 
»Pester Lloyd* donosi pośrednio z Paryża: 
K oalicya postanowiła zażądać od Grecyi u- 

sunięcia konsulóty mocarstw ̂ nieprzyjacielskich 
z Korfu.

Straty w armii wleskisj.
(Telegram tvlajny »Nowej Reformy*.)

Zurych, 13 lutego.
Z pośród S2 000 członków organizacyj so- 

cyalistycznych. k tórzy  A\re W łoszech powołani 
zostali do w ojska, poległo do styczna 17.000. 
T a -cyfra jest wska-zÓAVką, żc ogólne straty ar
mii włoskiej muszą być ogromne.

D odatki E f iż y ż - i la n :  dln u n t ó R S - t  

t s d m  o ii e ? z e  u ty ł.
Wiedeń, 12 lutego.

Dziennik ustaw  państw a z 10 b. m ogłasza 
rozporządzenie cesarsk ie  z daty 8 b. m. w spra
wie uwolnienia od egzekueyi tych dodatków , 
k tó re  przyznane zostały funkcyonaiyuszom  
państwowym i funkcyonaiyuszom  kolei pań
stwowych z okazy i nadzwyczajnyCh stosunków, 
spowodowanych AVojną. Rozporządzenie ■ to 
Li-zmi:

Na -podstawie § 14 ustaw  zasnln.czych pań
stwa z 21 grudnia 1SG7 r. Dz. u. p. Nr 141 zarzą
dzam:

Pretensye funkcyonaryus.zów państwowych 
i funkcyonaryuiszów kolei państwowych do do
datków, k tóre przyznane zostały im z okazyi 
nadzwyczajnych stosunków, spoaa^odowanych 
wojiu). nie mogą podiegać ani cgzekucyl. ani 
zarządzeniom zal ezpieczającym i nie megą b y ć  
w lic z a n e  d o  d o c h o d ó w , b ra n y ch  w  ra ch u b ę  p rzy  
e jfz e k u c y l. AYszyistkie t r a n s a k e y e ,  w których 
-d o d a tk i tc  w c h o d z iły b y  w g rę . a to za p o ś re d n i-  
ctAvem ceśyi, przekazania, zastaw u i t. p. nie ma
ją prawnego znaczenia. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, a prae 
prowadzeniem jego zajmie się mój m inister sp ra
wiedliwości.

Wiedeń, 8 lutego 191G.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .
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Powieść w spółczesna.

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem zmierzch lekki już zaPa^aJ:
C-e nio zaszło jeszcze, aie ]-ft.j.czm v

ii,;cznie. Panna Jagm in dala hasło do pows- nu. 
Uroczystość wiejska miała się rozpoczac.

W vSŁii goście na dwor, przea v«ranJę. Ch-oc 
św ia tło  od niej i tak  imało/ojjwiecac ę cz  ̂_ ’ 
ogrodu , w  muraAvę wbito jeszcze smolne p _ 
chodnie. K ilku muzykantÓAT z -miasteczka stMHj 
ło czekając instrum enty. Rozlegało się brzęcza
nie, k tóre jest zAvykle introdukcyą sztuli w 
toatrze, a  tu było przygotowaniem do starego 
polskiego zwy-czaju. Zmierzch tymczasem zapa
d a ł, a  asa szk listym i stawam i chyliło się, rzu
cając n a  chm ury czerwone blaski, słońce.

Pan Jagm in stanął w  pierwszym rzędzie 
p rzec ifr itą c  zaraz od zajęć gospodarskich do 
godności -pana t rsi i właściciela. K w iaty w 
ogrodzie pachniały jeszcze. Lekki w iatr szem
ra ł po liściach i rzucił właścicielowi Jasienic 
pod nogi zżółkły liść kasztanu.

Lecj on nie schylił się po niego. Stal wypro
stow any i wy-czokujacy. W szakzc nie jesień 
sm utną mial w itać,"ale drużynę swoją, k tóra 
dostatnio napełniła mu gumna i stodoły gospo- 
fiflrczc, O tej porze ongi, dawniej jak  przed wie 

kiem, sędzia Soplica przypatrj wał się o dnia 
zachodzie kończącej się -pracy w polu...

Gromadka żniwiarzy szła z wieńcami ku  gó
rze. Słychać teiaz -było już wyraźnie słowa pie
śni powitalnej:
„Nitenaj będzie pochwalony Jezus Chrystus nas, 
Rrzyśliwa tu z tym wianeckiam, bo juz na nas cas...

Na wiuki wieków — odparł pan Jag m ir. 
Na to  po kilku słowach roowi-tumia poczęły się 
na ‘rzemian z muzyk,ą piosenki i  »przA'ina zda 
ma« ,przodownicy:
„U naszego jaśnio pana cikienedka śklanc,
A u pana Gosiewskiego słomą zatykane11!.* *

W yszydzają mi sąsiada... huknął pan Jagmin 
w którego naraz Avstąpiły życie i ochota. ’ 

Przodown5 :a przymruż} la oczy d śpiewała: 
„Innych panów -to już doktór boskurcyja niańcy, 
Nas pan aue jest byle oego i z nami zalańcy!11 ’

 Wiedzą, czem mi pozhlebić... — śmiał się
dalej pan Jagmin. Ale już skrzypki i basy ode
zwa1/  się znowu, przodownica stanęła, z wrień- 
com przed panną Józefą i śpiewała: ,

Pscde dworun na daiodzińcu róża się rozwija,
A we ”iw#ze pani nasa Aodka jak lełija11...

W ieńce ozdobione w sztuczne kw iaty , świe- 
cidłn i paciorki przeszły do rąk  gospodarzy, ale 
».v yŚT>iewauia« r ie  ustały  i zw racały się cza
s e m  "pochlebnie, czasem łośliwie do spodaie-
v nych już z góry gości. Mety z ukontentow a

n i e m  posłyszała wśród innych piosenkę prz “zna
czoną dla siebie;

..Psede dworem na dziedzińcu kwiitoie fijo-lok, 
Dsyjechala panfenec-ka -k-ioby aniołedt11—

fv reszcie śpiewy skończyły się, zapalono po- 
chodriie, zaczęły się tańce i żniwiarze za-siedli 
do stołów. Noc schodziła, goście cofnęli się do 
pokojów.

Rozpoczęły -się tańce kujawiakiem, ale w śród
tego odzywały się także m elodye dla gości. 
Gromada na Clziedziń-cu tańczyła w szystko w 
tak t, weseliła się do północy. Mery przebrała 
się c i górze z lekką, balową sukienkę »crepc 

o Ghines*, której b 'e l stroiły róże jedwabne, 
naszywane perełkam i. Młodzież -cała ustroiła
S1? rÓAvnież do taiioa. Zebrano się w  ba wialni, 

ora znajdow ała się tuż za werandą, a z któ-
re i hmbłe, prócz foteli i »ernpirowej« konsoli
usunięto. W bocznym pokoju ustawiono oświe
cone owiecami stoliki do kart. Usiadł tam także
Pu-n Rasieński w  towai-zystwie pana Rosto-
ckiego, sędziAvej starościny i miejscowego księ

ga kanonika. Długo nieszczęśliwy czekał na 
Mery, chcąc taniec jaki od niej po-yskać, lecz 
9^3- um iała tak  wyrwać sie z pod jego opieki, 
Ee ''"'reszcie zasiadł zniechęcony dc k art, gdzie 
postacie trefli, pików, karów i kierów zał^ąr-ily 
m AAr13, Czas PewiGn wszystkie inne oWi ł j .

W d o datku  przegrywał i partnerzy av myśl 
■praysłowia naa-niie; ikli mu coś pochlebnie o 

■częśliwej m iłości*. Panna tymczasem zado
wolona zc «wobody, bawiła się dziś lepiej niż 

,'kodiwiek. W yglądała ślicznie, jak zjawisko 
z &azy  i tęczy. Z mgły tej wykAvitała twarz słod- 
na’ u b a w io n a ,  m łodt i  w esoia. ZaM-umiała 
prawnie o  Orskim. -*r -  • — •»-. ]

D ostrzega czasem przy zakręcie, że wzrok 
jego błądził za nią. Nie zbliżał się jednak. W ów 
czas, nieco przez uczucie przekory, gdy muzy
ka zagrała kujaw iaka, zbliżyła się doń i poAvie- 
działa:

—  Proszę!
W śród zabawy n ik t tego nie dostrzegł. Uję

ło ją  młode, silne ramię i natura Mery, AArażli- 
wa jak  bez. odczuła naraz cale rczkosz-ne AATa- 
żenie z tegu prostego, szalonego tańca. Cie
szyła się, że w tym właśnie tańcu, k tóry  przy
pominał jej wieś, znalazła się poraź pierwszy 
z nim razem. Za chwilę zuróciła się Jo niego:

—  O ozem pan rak ciągle myśleć może?
Nie zdążył jej odpowiedzieć. Ale ona zaraz

rzekła szeptem znowu:
—  Teraz jestem zmęczoną. Muszę odpocząć. 

Ale n iech  pan zbliży się do innie na chwilę. Noc 
gwiaździsta jest i piękna. Proszę spojrzeć przez 
okno' Muzyka gra i palą się pochodnie. Dożyn
ki! Chcę -wyjść do ogrodu.

Skłonił się i odszedł.
Znaleźli się w pół godziny później w o g io -1 

d iie , we dwoje. Panna Rośtoeka wyniosła i 
powiewna, av narzucanym  na ramiona płaszczu 
białym i on, autor »Lai#r»ś!i*, ów ktoś n iezna-1 
ny, k tóry  zajął ją już k lku pizeżyeiami swojej 
diKzy, tw órca pieśni młodych, dzwoniących 
męską energią, od  którego rozsnuwać się już po
czął cień sław y, a k tóry  w poezyach SAvoich 
głosił Avyraźnie, że jej pragnie i że spieszy na 
zdobycie świata.

. Mery nie pisała wierszy, ale była w niej naj
cudniejsza melancholia duszy młodej, gdy  my
śli snują się jak  n itk i jedwabne; przez głębo

kość i śm iałość swoich porywów była człowie
kiem . a przez samo zjawisko swoje i urodo pie
śnią. jak  p :eśnią bywa kw iat, dzień wiosenny, 
biała róża -rosą o-srebrzona.

Teraz czuła potrzebę, by rozprószyć oboję
tność i chłód poety. Przypuszczał..,, że nic w 
ich życiu silniejszego nie zdarzy się, lgnęła je 
dnak przez samą młodość SA\ują do jegu noezyi.

Nie rwyszli ku dożynkom, ale na przód d woru 
gdzie noc była ciemniejsza, choć światło z okien 
płynęło i tutaj. Z dźwiękiem m uzyki dochodzi
ły także przyśpiewywania i okrzyki wiejskich 
biesiadników. Ale przez kon trast "dziwny cisza 
w ydaw ała się tern głębszą. U jed li na ławce. 
Milczeli oboje.

Panna wskazała głową na iskrzące się niebo:
—  Gwiazda spada!... .
A potem mówiła:
—  Czy pan wie, jakie mi -my

śli, gdy patrzę na takie iskrzące się niebo? Oto 
wydaje mi się, że gdyby ludzie żyli jeszcze p-rze,z 
miliony lat, to dosyć i ta k  byłoby dla n ic h . 
miejsca we wazechświccie. I lubię niekiedy w yo
brażać sobie, że ci, co istnieli, żyją tam  wszyscy
: że b y  tam  dostaniem y się y, SAAmje koło. 
A g dyby n?.Avet zbadano te  klejnoty  Ayszystkie, 
co lśnią w  dyadeanie nieba, tc  zawsze pozosta
ną one wejściem do tego, co ponad niemi się 
ObWiera, do morza nieskończoności. Pan także 
opisał raz gwiazdy pięknie. Czy pan panręta?

„Tajemna noc zaświatów przybliża sio tonią /
W net niebo .nam k-otary srebrzyste żasł-o-r/ą. « 
Ro-zbita knwi! Dnia puhar raaprysnął się biały 
W księżyca sicą, i gwiazd przeźrocze krysztaly“„
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-Potyczki waUiMWB
A u S T r O - W t y i H r  nJ N i6 i i i i ; j t } C h .
J a k  onegdaj doniósł .urzędowy kom unikat, 

austiyacka komieya dla kontroli długów pań
stwowych uchwaliła kontrasygnow anie pożycz
ki, k tórą przyobiecało niemieckie kcnsorcyum  
i z której najpierw z lik widowane będzie 127.2 
milionów m arek. -  -------

W ton są osób rozpoczyna się przy finanso
wej pomocy Niemi sc akcya celem zabezpiecze
nia w alu ty  a ostro- węgierskiej. Pożyczka przy
chodzi do sku tku  na podstawie rokow ań, k tóre 
niedawno przeprowadził niemiecki sek retar*  
państwa Helfferich podczas swojej wizyty w  
W iedniu z ministrami - skarbu Leihem i Te- 
leszkym. Cała pożyozka wynosi 200 milionów, 
z czego na W ęgry w ypada w edług proporcyi 
kwotowej 73 miliony a reszta na Austryę, Kon
trahentam i austoyackiej pożyczki są  Pocztowa 
Kasa oszczędności i grupa banków niemieckich, 
mianowicie B ink Niemiecki, Towarzystwo Dy
skontowe i firmy Bleiehrodera i Mendelssohn-. 
To jednakże jest dopiero początek akcyi, podję
tej przez a ustryacką pocztową Kasę oszczę
dności, gdyż owych 200 milionów m arek jest 
Kwotą przyrzeczoną na styczeń i luty; ponadto 
zas jeszcze —  jak donoszą dzionniki wiedeń
skie —  co ir'esiąca będą realizowane daisze 
pożyczki, tak , że zapotrzebowanie monarchii 
pokryte będzie przez dłuższy okres czasu.

OJ początku wojny jest to trzecia tego ro- 
cŁzaju transakeya z Niemcami. Pierwsza zawar
ta została w listopadzie 1014 i wynosiła,’ jak 
wówczs urzędowo doniesiono, 300 milionow 

m arek, z czego 200 wypadło na Austryę, 100 
ca W ęgry. W dzień odzyskania Lwowa, 22-go 
czerwca 1915, otrzym ała ko misy a kontroli dłu
gów państwowych zawiadomienie o drugiej 
większej pożyczce walutowej, w kwocie 500 
mil. m arek, z czego 305 mil. wypadło n a  Au
stryę, 195 na W ęgry

Na posiedzeniu komisyi byt tym razem po 
raz pierwszy obecny nowy m inister skarbu 
Leth i zapewne 'poinformował komisyę o no
wych planach kredytow ych dla dalszego pro
wadzenia wojny. J a k  tw ierdzi *N. Fr. Presse« 
kcm isya przyjaźnie przyjęła wiadomości, u- 
dzrekma jej .przez m inistra, guyz miała wraże
nie, że została przez niego szczerze i otwarcie 
poinformowana.

Obecna pożyczka jest walutowa, to znaczy, 
że pozostaje w Niemczech i tw erzy tam stałe 
konto, zapas m arek, z którego na rachunek 
Austryaków będą w  Niemczech uskuteczniane 
lub o l aeliowywane zapłaty za nabywane to
wary. Płacąc, m arkam i, nie trzeba będzie wywo- 
bie z kraju koron, w skutek czego osłabnie po
daż koron. To toż od czasu w izyty Ilelffericha 
w W iedniu kurs koron stale się poprawia, oczy
wiście kosztem kursu m arek w obrębie obu 
państw. .Jesftu konieczny zabieg handlowo po
lityczny podczas wojny, —  obciąża on stale 
budżet, państwowy, lecz reliabiliiuje walutę 
państwa wobec państw  zagranicznych.

' OWA r t E F O R M A

myśl na uchwała czeskich posłów parlam cntar 
nych nieby już nie wskórała. Był to spór »post 
festum*, a jest zawsze błędem politycznym, kon
struować samemu takie publiczne wrażenie, 
jakoby się poniosło klęskę*, |

nMoravska' Orlice* podnosi, że inaczej po
stąp iły  czeskie stronnictw a ua Morawach, 
gdyż —  były point ormowane. W prawdzie 
wszyscy życzyli so lie , żeby olomuniecka kapi
tuła tym  razem mogła wybrać kandydata z kół 
mieszczańskich, zwłaszcza, że już przed dwoma 
la ty  kurya izymska wyraźnie zniosła w ątpli
wy przywilej szlachty. Ale w kierujących ko
lach Moraw wiedziano, że m iarodajne sfery pań
stwowe powzięty już inne decyzye," którym  
wśród obecnych stosunków naw et kurya sprze
ciwiliby się nie mogła. Opamiętano się więc i 
olomuniecka »postuIacya« (wyrażenie z działu 
praw a kościelnego Przyp red.) odbyła się »per 
acclamationem*, aby unikać rozclźwięku i »aby 
na wypadek sporu słuszna sprawa nie poniosła 
niechybnej klęski w skutek svvs major«

Ocsaozsnie biskupstw 
w Pradze i Serrie.

W miejsce k ,  arcybiskupa br. Skrbenskyego, 
który z Pragi ma być przeniesiony do Oiomuń 
ca, zamianowany będzie księciem a jry ffek u - 
pem w Pradze kr. II u y u , dotychczasowy bi
skup berneński, podczas gdy miejsce jego zaj
mie proboszcz z Nikolsburga, hr. W a 1 d s t o i n. 
V: czeskiej opinii publicznej —  jak donoszą 
z Berna do »N. Fr. Pressc* —  powstało wobec 
tego pragnienie, aby przy  obsadzeniu tych wy
sokich stanowisk kościelnych -pomyślano o sy
nach czeskiego narodu*.

Następnie przytacza »N. Fr. Presse* artykuł 
»Moraws4uej Orlicy«, pochodzący z kól wyższe- 
g > duchowioństwa czeskiego, _ a zatytułow any 
»Gayrsa sołuta* (t. zn. Sprawa już załatwiona), 
stw ietdzonu am, że obsadzenie biskupstw  w 
Prr dze i w Bernie ma nietylko kościelne, lecz 
także polityczno i narodowe znaczenie. »Wsku- 
tek stosunków  wojennych i różnych niekorzy
stnych objawów ubocznych w Czechach, zapa
nowały w roastrzygająych sferach państwowych 
dyspozycye, k tóre w tci sprawie doprowadziły 
do innego rozwiązania... mianowicie z państwo
wych punktów  widzenia. Bałoby daremnem 
przei iw tentu przedsiębrać —- ^causa soluta*. 
Zresztą wartość sprawnopaństwowycli za- 
strzeżen*w ubiegłym okresie dziejów wewnętiz- 
no-politycznych okazała się tak  małą, . ż< nic 
zachęca do naśladowanki w na»zej sprawie. 
...Poiemika :>Narodnich Listów* z »Czecliem« 
o to, kto powinien był interweniować na rzecz 
czeskiego duchowieństwa, była zupełnie bez
użyteczną. W tej sprawie dziś naw et jedno-

M e m s f  ©  h g g j m m h - ,

Wśród licznych pochwał i odznaczen, jakie przy
padły Legionom Polskim za krółki stosunkowo 
okres współoperacyj z wojskami memieckiemi, spe- 
eyainie zasługuje na przytoczenie ostatni- rozkaz 
niemieckiego komon-Ianta korpusu C o n t y ,  który 
żegnając od-dz-ia-ły polskie pozostające dotąd w 
związku z jogo korpusem, w ©łciwach pełtiyoh po
chwal i imania pottoosi waleczn-o-ść i sprawność 
bojową- Legionów. Znamienny ten rozkaz cytujemy 
dosłownie za „Gońcom Poilowym Legionów11: »<■-,

„Do Kamondy Legionów Polskach w miejscu po
stoju.11

Z Wyższego rozkazu ściągnięto oddziały podle
głych 1111 wujsk z dotychczasowych stanowisk, a 
przegrupowanie to pociąga za sobą także rozdział 
z Legionami polskimi, które od 19 października z. r. 
pozostawały w związku ‘Z nami. W ęzły'braterstwa 
broni., zadzierzgnięte w godzinę pełnej wagi utwier
dzone krwią w i o! u walecznych, z każdym l>ojem 
chwalebnym zacieśniały się coraz bardziej pomię
dzy nami i mi-ewąlpijwiie takie dzisiejszy rozdział 
w niezem nie wpłynie na rozluźnienie lego stosum- 
kti. Pizy pożegnaniu raiz jeszcze odczuwam potrze
bę wyrażenia Legionom mego uznania za stałe oka 
zywauą waleczność i chętną ofiarność dla dobro
wolnie podjętych zadań, za poważne dążenie każde
go poszczególnego legionisty do zupełnego wydo
skonalenia się jako żołnierza, za pełną zrozumie
nia współpracę przywódców. Jestem jednej myśli 
ze wszystkimi oficerami jodległych mii oddziałów, 
gdy daję wyraz życzeniu, by wiele jeszcze dni 
chwały i sławy było udziałem Legionów Polski, h 
na ich drodze do upragnionego celu ostatecznego 
wyjarznńenia oj ci/s-tego kraju od brutalnego wro 
ga".

ozczę0,ij. 'lUiuWski, ko. ,.:k . dr Fijałek,-redaktui 
Bączkowski, Fr. Maślanka, Tabaczyński, dr Kahl, 
dr Maryan Starzewski, profesor Sikora, wreszcie 
dr Antoni Mikulski, dyrektor seminaryum polskie
go w Białej. Protokół prowadzą: dr Próchmcki ze 
Lwowa i profesor St. Rymar z Krakowa.

Obszerny porządek dzienny obejmuje między 
innemi: sprawozdanie „ działalności T. S. L. w cza
sie wojny, uruchomienie szkół, oraz Kół T. S. L., 
program działalności Ua przyszłość, ustalenie szkód, 
poniesiony cli przez T. S. L. w czasie Wojny i t. p. 
Obrady potrwają przez dwa dni.

Hołd zasłudze. Na wczorajszem plenarnem zebra
niu Koła krakowskiego Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych przewodniczący Towarzystwa, pro
fesor Ignacy C h r z a n o w s k i ,  przed rozpoczę
ciem obrad przedłożył zebranym do uchwały na
stępującą rezolucyę: -  — - -

»Koło krakowskiego Towarzystwa nauezycirli

5rzesy iua pieniędzy d!a jeńców w Taszkencie.
Komitet opieki Czerwonego Krzyża w Wiedniu 
ogłasza: Z końcem b. m. będziemy mieli sposobność 
wysiania przesyłek pieniężnych dla naszych jeń- 

ów, znajdujących się w Taszkencie Interesowani, 
wtórzy mają krewnych, czj' znajomych w niewoli 
w Taszkencie, -a chcą najpóźniej Jo dnia 2u b. m. 
przesłać .. pieniądze pod adresem: Gemeinsames
Gcntralnaehweisbureau, A.uskmif.tssóoIle fur Kriegs- 
gefangene; Abteilung A, Wien I., Graben 17 Na 
przekazie należy  podać imię i  nazwisko, szarżę 
i  numer pułku dotyczącego jeńca," oraz h u zw isk o  
i adres wysyłającego, a ponadto dopisek: sBoecial- 

  Taszkem.

Niedziela, 13 Lutego ty ld .

Sendung*

1© świata.
Sprawy polssie w Czt. v*uriyni Krzyżu. Hr. Karol 

Z otulicki z Genewy zwraca uwagę osób intereso-
szkół wyższycii solidaryzując się z tymi objawami. wari y oh, że listy, adresowane do Czerwonego Kriy- 
hołdu, jakie ze wszystkich - stron Polski płyną k u , w Genewie dla jeńców lub komitetów polskich, 
trzcin czcigodnym mężom, którzy rozwijają tak powinny być adresowane: »Comite International de 
niestrudzoną działalność około ulżenia nędzy i nie- ioix Rouge* »Affaires polonaises«, Geneve,
szczęścia najuiociniejszych z pośród naszego naro
du, oraz biorąc |l°4 uwagę, że ta ich działalność! 
dobroczynna ma W |e na ceju p0ni0c uczącej się 
młodzieży, składa kg, Biskupowi Sapieże, Henry
kowi Sienkiewiczowi,- Ignacemu. Paderewskiemu 
najgłębszy hołd i r-ajszuzerszą wdzięczność*.

Zebrani jednoniyśiruo wśród burzliwycli okien
ko w rezolucyę [iowyższą uchwalili 
. Radca W i n k o w Ł k i i prof. Ignacy C h r z a 

n o w s k i  mają osobiście złożyć wyrazy tego hołdu 
na ręce ks. biskupa Sapiehy. _ ..................... ...

Wykłady lnstyl ;ru ekonomicziiegu N. K. N. 
Wczoraj odbył się ^rugi wykład dra Władysława 
G u m p l o w i c z a  pod tytułem: »Geogruficzne
podłoże dziejów n»rodu polskiego*. Wykład po
święcony był geografii Litwy i Rusi. Prelegent ko
lejno omówił lizyogrufię wybrzeży bałtyckich, da
lej klimat, koufigiuaoyę terenu, roślinność i stosun-

a nie, jak podano w niektórych dziennikach, »See- 
tion polonaise«.

Wystawa sztuki polskiej w Wiednia. Z Wiednia 
piszą nam: * ’ '

Otwa.rta przed kilku tygodniami przy uk Lilien- 
gasse staraniem p. Sonnowenda wystawa sztuki

C m  ta m. p-, 
geiiorał- porucznik.

IfS l. i . mmn

Pan najlepiej, jako poeta zresztą wie, że prócz 
puharu dnia, _est jeszcze dnigi drogocenny — 
puhur nocy. To_ są jediuik rzeczy wieczne. Gwia 
zdy dają mi wiarc w zaświaty i moc, ale miech 
mi pan powie, gdy zapomnimy o tej muzyce 
rozśpiewanym dworze i zabawie ludzkiej —  co 
jest w  życiu?

Orski milczał. Przez długi czas uważał ją  ty i
ko w  tym płaszczu i halowej sukni, jako fan ta
styczne, cudne zjawisko. A oto naraz ujrzał, 
jaik spadziste i delikatno ramiona jej prężą się 
w skardze i w pięknej pannie przypomniał mu 
się —  człowiek.

Co jest w życiu? i pani pyka o to? W  ży
ciu J 6-o t to, czem pa .ii jert suma, jest Piękno.

P ięcno p-raónuja. Gdyby zresztą nie .strą
cała go j°sien życia, to czyż ono może dać szczę
ści e istotne? Czyż może trw ać tylko ula siebie 
a wokół urokiem swoim nic wskrzeszać, nfe 
ożywiać, nie budzić? Czemuż P ięknu związano 
skrzydła?

i-ieeh będaie silne, tryum falne i niech sa 
mo się rozipęU!

To trudno, bo zawsze jest w mieni coś z tę
czy delikatn tj. ( ’hi<d każdy rani je. Czuje, żo 
winno rzuć .ć wi w ie  promienie, ale mnsiałoby
f  m Z iT h  y  przez lu d zc  łzT- Kuna Więcz męki, bo ranić się Jąka, a  nie może rozwinąć 
SWuioh związanych fikrzyMtł. 4

—  G ly z  trzeba m u może przezwyciężyć na
wet siebie, rzucić najbardziej .kochane, rv- 
wmwne sny. Opanować prawdę żrcia.

— 1 pan to  zdołał uczynić? Pan.*;; pLeta?
(O. d. n.)

ńlUliKSI p
Z G e n e w y  donoszą:
Znakomity anatc-m polski, długoletni un i wer

sy te fu tutejszego profesor dr Zygmunt Laskoty- 
ski, obotuKizi w tym roku 75 rouMiicę urodzin, 
a zarazem  ju b ile u sz  4 0 -le tn ie j  p r a e y  n a u k o w e j. 
Dla uczczenia obu tych rocznic rdbyl się w 
dniu i 9 z. m. w Genewie z. luicyaiyrry  polskiej 
młodzieży obchód ku uczczeniu sędziwego pro
fesora. W am fiteatrze szkoły medycznej w 
Genewie z-giomaJziły się tfumy kształcącej się 
młodzieży różnych narodowości, aby złożyć 
hołd zasłudze n&Łom go. W  olbrzymim am fite
atrze zabrakło miejsc, a młodzież w ypełniła po 
brzegi naw et kory ta r z Mowy powutalne w y
głosili przedstawiciele zarówno Szwajcarów, 
jak  i cudzoziemców. W  odpowiedzi na  ton 
hołd sędziwy jub ila t wygłosił dłuższe przemó
wienie, n.i końcu którego powiedział:

» Być uczonym — to  jeszcze niewiele. — 
Aby zuchować szerokość światopoglądu — trze
ba posiadać ideę, trzeba mieć w życiu ideał i 
dla tego ideału żyć!*

Prof. Zygm unt Laskow ski jest jednym  z wy
bitnych uczestników pow stania 18G3 roku. W 
chwili wybuchu ruchu zbrojnego zaciągnął się 
wraz z dwoma braćmi do szeregów powstań 
czych. Później z nominacyi lłządu Narodowe
go objął urząd prezydenta W arszawy, skąd 
w krotce potem powróci! na pole walk i i % bro
nią w ręku wraz z biaćrni pojm any został do 
niewoli. Jeden  z braci zesłany został na Sy
bir, gdzie pozostał, arugiego wtrącono do tw ier
dzy modlińskiej, gdzie dokonał żywota.. Zy
gm unta wuęziono w cytadeli w a rsz a w sk i* G ro 
ził mu tam  los b ra ta , ale przy pomocy przyja
ciół udało mu się uciec i przez kordony prze
dostać się do Paryża. W  Paryżu ukończył stu- 
dya medyczne i zabłysnął jako  uczony anatom , 
ale wojna 1870 roku przerw ała studya nauko 
we i wyprowadziła go w pnie. W stąpił jako 
lekarz do armii francuskiej, odbył całą kam pa
nię i otrzym ał order legii honorowej. Po woj
nie powrócił do przerwanej pracy naukowej, 
poezem objął jako lektor kated rę  w Paryżu, a 
od roku 187G, gdy akadem ia genew ska prze
kształconą. została na uniw ersytet, objął w Ge
newie katedrę anatomii. Z końcem bieżącego 
ruku szkolnego prof. Laskow ski opuszcza k a 
tedrę.

Sędziwego jub ila ta  otacza nietylko sza.cunek 
rodaków  i żywa pamięć jego zasług w kraju, 
ale także gorąca milcść studentów  polskich i 
rodaków  na obczyźnie, którym  świadczył wiele 
dobrego. Do życzeń składanych mu obecnie z 
okazyi jubileuszu przyłącza się gorąco cala Pol
ska.

m e m m k .
Kraków, 13 lutego.

Obrady członków Zarzadu głównego i Rady nad
zorczej T. S. L. Wczoraj wieczorem rozpoczęły się 
w Krakowie obrady członków pełnego zarządu 
głównego i rady nadzorczej Towarzystwa 8zk«Jy 
Ludowej. Jest to pierwsze posiedzenie pełnego za
rządu T. S. L. w czasie wojny. Obrady to r/ą  się w 
lokalu biur Towarzystwa przy ulicy Floryańskiej; 
przewodniczą kolejno: prezes di Ernest Bandrow- 
ski, oraz wieeprezesi: szeł sekeyi Piwocki, oraz po
seł dr Adam. W posiedzeniu biorą udział: ze Lwo
wa: dr St. Głąbiński, dr Adam, dr Piepes-Poratyń- pism i książek, których na mi jseu nigdzie dostać 
ski, dr Opieński, dr Próehnicki oraz p. Ab ksandro- nie mogą. Adres: St. Półteu, Soldatenluim, Wiener- 
wiezówna; z Krakowa: radca Witold Ostrowski, Istrasse.

ki komunikacyjne Litwy, dalej Polesie, jako odrę
bną krainę nizinną — Wołyń, Podole i Ukrainę, ja
ko teren jnzejściowy od klimatu i przyrody wilgo
tnych krain l e ś n y c h  do czysto stepowego środowi
ska »Dzikich Pól* czarnomorskich 

Następny wykład odbędzie się we wtorek dnia 
15 b. m. o godzinie 6 'wieczorem w sali Kopernika. 
Wykładać będzie dr Leon Biegeleisen na temat: 
i Rozwój gospodarczy wsi polskiej*.

Filozofia wojny- ■ Piątek odbył się w sali Ko
pernika na uniwersytecie Jagiellońskim pierwszy 
z interesującej seryi publicznych odezjtów, zapo
wiedzianych przez Towarzystwo filozoficzne. Prele
gent, profesor dr Aoam Krzyżanowski, określiwszy 
we wstępie traktowanie zagadnienia wojny ze sta
nowiska słuszności lub wogóle ocen etycznych, ja
ko nieuchwytne ula nauki, starał się dać teoretycz
ne ujęcie wojny z punktu widzenia współzawo
dnictwa i współdziałania. W żywym wywodzie 
przedstawił profesor Krzyżanowski postępującą ra- 
cyonalizacyę wojny i wznoszenio się poziomu jej 
celowości, przez co wydłużają się okresy pokoju, 
a współzawodnictwo zbrojne, jakkolwiek nie zni
ka, jednakże, tracąc na rentowności, ustępuje miej
sca pokojowemu.

W następny piątek, dnia 18 b. m., w tej samej sa
li, o godzinie 6 wieczór wygłosi dr Mieczysław Sze- 
rer odczyt pod tytułem: »SocyoIogia wojny*.

Z powszechnych wyKiaóów uniwersyteckich. Do
d a tk o w y  w y k ła d  p^ofosora dra St. Kutrzeby pod tytułem ^Charakterystyka p a r . - Scl ^  
(zakończenie) oe.oęfi ;is się wb wtorek annrTo nrnT 
o godzinie 7 wieczór w sali Zakładu zoologiczne
go, ulica św. Anny L. 6.

Wieczór pp. Rapackich, zapowiedziany na dzi
siaj, z pow-odu niedyspozycyi jednej z artystek, 
odbędzie się w dmu 19 b. m.

Wykłady o muzyce polskiej po Chopinie wygłosi 
w najbliższych duiaeh dr Józef Reiss. W części mu
zycznej wezmą uuział pp.: Aleksandra Szafrańska, 
artystka opery warszawskiej, Karolina Kowalska, 
M. br. Closmanowa, Wanda Nowak Dubiońska, pro
fesor Stanisław Lipski i Władysław Syrek — Bile
ty w księgai ui p. A. Piwarskiego i Spółki.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych. W ubiegłym 
tygodniu sprzedano na wystawie następujące obra
zy: Błoekiego Włodzimierza. »Szary dzień*, Fałata 
Juliana »Brzozowy la.-ek«, Giotta Teodora >Ogred 
kwiatowy*, Skotnickiego Jana >Jesienią« i Uziem- 
bły Henry ka »Ru’uiy kościoła Dominikanów w Tar 
nobrzegu*.

Z uniwersytetu. Oskar BlumenfelJ, kandydat 
adwokacki, rodem z Makowa w Galicyi, otrzymał 
w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Z Izby adwokackiej. Adwokat dr Feliks C s e- 
s z n a k  złożył adwokaturę z powodu choroby. — 
Wydział Izby adwokackiej zamianował substytu
tem kaneelaryi dra Csesznaka adwokata dra Mi
chała D a n i e l a k a

Szczepienie przeciwno ospie w Krakowie rozpo
częło się ponownie w dniu 9 b. m Szczepią lekarze 
miejscy bezpłatnie w dziewięciu lokalach w Krako
wie i Podgórzu. Do szczepienia zgłasza się dziennie 
przeciętnie 150 osób obojga płci. W zeszłym roku 
przy inasowrem szczepieniu u bardzo wielu osób 
szczepienie sję nie przyjęło i tem się tlomaczy licz
ny udział przy szczepieniach teraźniejszych.

Ewidencya wozow motorowych. Nu skut k za
rządzenia c. i k. komendy wojskowej w Krakowie 
z clnia 23 stycznia 1916 roku, magistrat, jako wła
dza polityczna L instancyi, wzywa wszystkich po
siadaczy wozów, pędzonych silą motoryczną i nho- 
mobili osobowych, ciężarowych, m o to c y k li) ,  uwtóre 
•to t e g o  c z a s u  nie p rz e s z ły  n a  w ła s n o ś ć  c. i k. za
rządu wojskowego, aby je bezzwłocznie, a najdalej 
do dnia 20 lutego b. r. zgłosili w wydziale Vc ma
gistratu (ulica Poselska L. 10, II. piętro, drzwu Nr 
15). — Osoby, nie stosujące się do tego zarządze
ni.*, będą surowo karane w myśl obowiązujących 
przepisów.

Echa jubileuszu dra A. Dietziusa. Z Jarosławia 
donoszą, że z powodu 25-leuii"j rocznicy burmi
strzowania dra Adulfa D i e t z i u s a ,  o czem była 
już wznnanka w „Nowej Roformie", uchwaliła Ra
da miękka na uroczy stem posiedzeniu jednomyśl
nie wyasygnować kiwotę 5.000 koron na fimdaeyę, 
fcfńra nosić winna udano: „Fundacji dra Adolfa 
Dietziusa", a której eel oznaczy eam burmhtrz. o- 
iaz, aby dotychczasową ulieę Krakowską, od gma
chu Banku austryacilfco-węgierskiego początwnzy, do 
wyłotn ulicy Ióośchi^cki. przezwać ulką dra AdoF 
fa Dicitzrusa.

kołnierze proszą. Żołnierze polscy, ranni i cho
rzy, przebywający w St. Poltcn, proszą za naszem 
pośrednictwem o p rz y sy ła n ie  im polskich czaso-

polskiej, budź. 'niesłabnące zaimtereso wanie idetyl- 
ka w kołach tutejszej Pofoni:, alo i w szerszych 
sferach publiczności stolicy interesującej się sztu
ką. W wystawie wzięło udział kilkunastu polskii h 
malarzy od .najwybiitmiejsrzycłi aż do poezątkują- 
cycljf a całość wystawy przedstawia chwalebny i 
interesujący wysiłek polskiej sztuki. Augustynowicz 
reprezentowany jest kapitalnym typem górata, 
Ax ento wic-/, dal wyk win tną ,.Wene,cya.nkę" i główkę 
kobiecą zatytułowaną „Niebieska wstążka11, Ra.u- 
ehinger portret damy i ’:lku rzeczy drobniejszych, 
Stroynowski studyum rodzajowe „Pr/.ed ziwiercia- 
nłem’1, Wodzfnowaki „Dziewczya.y wiejskie". — 
Siywe z,u iteresowanie buetzi ładny pejzaż Filipkie 
wicza „Wisła poa Tyńcem11, Batowskiego ..Atak 
husaryi pod Wiedniem w r. 1083", S ichu lsk iego  
„Zaprzęg ■chłopski",' Mołeniewsldej „Kwiaty", Mal
czewskiego "„List z Sybiru". Trzcińskiego minia
tury,

Dawniejsze malarstwo ma pTzedśtawkieli w .Mi
chałowskim. którego „typ starego rajcy warszaw 
ski e g o d o s k o n a le  harmonizuje z interesującym 
cyklem widoków starego Krakowa i starej War
szawy Wyczółkowskiego, oraz w Glerdziejewskim, 
którego obraz historyczny „Z dziejów Targowicy" 
jest ciekawym przyczynkiem do historyi malarstwa, 
wskrzeszając pamięć niesłusznie zapomnianego ar
tysty.

Chwila bieżąca i aktualna znajduje wyraz w cy 
fcki obrazków legionowych Są 6u szkice z batów 
i potyczek legionów z pod pędzla i ołówka Ryszkie- 
wicza, Sonnewenda, Rejehama, Wi ru .ero w s ki ego, 
zajmujące zarówno 'tnotywem i jak i wykonaniem 
i ciekawe jako dokumenty wielkiej ebwili dziejo
wej. zwłaszcza dla PoJaków. — Wystawy dopełnia 
kilka ładnych rzeźb, z których zasługują na wy
mienienie: prof. Laszezki „Dziewczyna wiejska" w 
bronzic, Chmielinslkic.j rzeźby „Zakoinnice" i fra
gment „Za wulneść", wreszcie kilka, udarnyich .pła
skorzeźb Kaz Chod/ańskiegu.

Wystawa pomhuo że umieszczorną jost w lokalu 
ni. odpowiednim i źle oświetlonym, 'Sprawia w ra 
łości bardzo miłe wrażenie, a dla Wiednia je.st pa
— OkJŁOlj L V       -V -. w r,
zydencyi liczne rzesze Polakuw, iw w arę SiTi nm- 
żności starających sie zatznuiczać swą żywotność 
kulturalną.

Psy na usługach armii. Ministerstwo wojny po
daje do wiadomości, co następuje:

Odezwa ministerstwa wojny o dostarczenie psów 
dla armii w polu wywijała takie zainteresowanie 
się tą sprawą u publiczności i spowodowała zgło
szenie takiej -'[ości psów, nadających się do użycia, 
że zapotrzebowanie wydaje się obficie pok rytem 
na pewien czas. Jednakże ze względu na liczne 
zgłoszenia nie będzie możliwem bez zwłoki uskute
cznić odebrania wszystkich zaofiarowanych psów, 
to też uprasza się właścicieli psów na tej drodze, 
aby cierpliwie zaczekali, aż stosownie do zapotrze
bowania nastąpi użycie ich psów. Ponieważ jeszcze 
ciągle licznie napływają dalsze zgłoszenia, zwiaca 
się uwagę na to, aby zechciano zgłaszać tylko ta
kie psy, który cli odebranie może być uskutecznione 
później i że mogą być tylko użyte niemieckie ow
czarki, pinczery Dobcrmanna i airedaleterriery. — 
Zgłoszenia należy adresować, jak dotychczas, do 
c. k. kursu przewodników psów wojennych i sani
tarnych, Wiedeń, XVIII., Herbeckstrasse GG, teł. 
Nr 39.1G5 (k. u. k. Kricgs- nnd Sanitaeisliunde- 
fuchrer-Kurs, Wien, XYJII., Ilerbeckstrasse 06). — 
Psy, rasy bernardyńskiej, leonbergery, doggi, na
dające się do użycia, jako zwierzęta pociągowe, 
należy jednakże zgłaszać u c. k. dyrckcyi budowy 
lortyfikaeyj (c. i k. oddział dla psów pociągowych 
wojennych (Wiedeń, VI., Getreide-Markt 9, telefon 
Nr 8.002) (k. u. k. BefesLiguiisgbaudirection, k. u. 
k. Kriegs/.ughunde-Abt., Wien, \1 „  Getreutćinnrkt

„f dwa Reforma", „Czas" i „Głos Naimdu". RodzL 
na i .ci oea dziękuje na tem miejscu wszystkim 
o.iaro nwcom za ofiary, p. drowi K omotowakiemu 
za, bezinteresowną, a pełną serca upiakę lekarską 
rad  dziećmi. Nod-to-oznajmia, że od 1 stycznia b. r. 
dom pierwszy Rodziny Sieriocej na. Woli Jusitowskiej 
już jest zapehuony i ik^y 12 situ ot. Stu-n załrowo- 
Łny przyjęty eh sienest baidzo wynędzniałyich, obe- 
cnae jest zuptiinie zadawainiający, postęp ich w 
nauce i w wychowaniu pod kierunsicm SS Służe
bniczek zc - ta r ij  4 -asiuguje .na największe 
uznanie. — W „Gw iazdce", urządzonej dnia 2 z. m., 
prócz członków Wydziału „Rodziny - Sierocej" 
wziął udział p. radca Banaś. Przy drzmyku po- 
pisywąly się sierotki śpiewem kolom], tleklamacyą. 
wierszyków put.ryetycznych i t. p. Gbdarz,cmo je 
sutą kolendą w postaci ubranek, izabawek naukj- 
wymh i łakoci, a Siostrom złożono szczere podzię
kowanie za ich fachowe, umiejętne wychowaniu 
i prowadzenie dzieed.

1 1 ew odnicząca: Aleksandra Rttssanowska.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ulica św Anny L. 6. '

Środa, dnia 16 lutego (w sali wykładowej Zakła
du mineralogicznego, ulica Gołębia L. 11, II. piętro) 
o godzinie 7 wieczór: Profesor dr J. Morozcwicz: 
i-Skarby naturalne ziemi polskiej*, część I. kruszeo 
(z obrazami świetlnymi i demonstracyami).

Piątek, dnia 18 lutego (w sali Zakładu zoologicz
nego, ulica św . A nny 6) o godz. 7 w ieczór: Profe
sor dr M. Rostworowski: »Jak może pow-stać pań
stwo w obecnych czasach?*

Niedziela, dnia 20 lutego (w sali Zakładu zoolo 
gicznego, ulica św. Anny L. G) o godzinie 7 wie
czór: :>Wojna a traktat pokojowy*.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego

Niedziela po .południu: „Wiak miłości , , łii .o v  
rem: „Ciocia z Houfieur".

Poniedziałek: „Wyspa Amora".
Wtorek: „Ciocia z Roniłem-".

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.
Niedziela, dnia 13 b. na. po południu: >Karnawał 

w Warszawie*. - ■ ■ -
Niedziela, 13 b. m. .i ieczór: rDyrektcr szkoły* 

(występ L. Czarnowskiego).
Wtorek, dnia 15 b. m.: sMarya Stuart* (w'ystęp 

L. Pancewicz).

Mianowanie w armii. Major sztaba generalnego, 
August 1\ o e Ii, mianowany został podpułkowni
kiem.

Odznaczenia. Cesarz nadął w dji. 30 styoznia b. r.: 
gi ncral.nej przełożonej Komgregacyi „Rodzina Ma- 
ryi“ we Lwowie, Zofii K o ń c z y  i przełoś-miej 
Kongregacyi Sióstr Miłosierdzia we Lwowie Maryi 
K r ó l i k o w s k i e j ,  order Elżbiety II klasy.

Przemysłowiec Aclioli B o r a  k  w Stryju, otrzymał 
srebrny medal honorowy Czci-wonego Krzyża.

Woźny7 pocztowy Stanisław G r z e g o r c z y k  
w gal. dyrekcyi poczt i telegrafów otrzy mał srebrny 
krzyż za«higi na wstędze medalu waleczności za 
szczególnie wierną służbę wobec nieprzyjaciela.

Rodzina Sieroca. Otrzymujemy następujący ko
munikat :

Swawoatlanie a pozt&ućh Stow. „Rodzin* Siero
ca" "za czas od 7 lipea 1915 do 31 gnudnia 1915 
przedstawia aę w 'Sposób naflUjpują>y: W do nu 
■pierwszym „ROvkiiuy Sierocej" ma Woli Justowskiej 
wychowyw-ało się za ten czas czworo dzieci, sierót 
po żo?ulenach FoLikach i łegir“ ista/,,i od 3 Jo 8 
lat. Doiii urłądatttiy na 12 meroł- obecni, jest za- 
pclniony. Ur^ądaenic dojnu sa  12 eiciOt U 79 K. 44 h, 
adaptacya (prestawieris dwu pieców) £96 K, obu
wie i ubranie £43 K. Sh h. * racbty, słoma, łurn,auki, 
leki i Ar&W wydatki 3G9 K 46 h. — UtuyLianie 
8 dzieci w miarę ich (wzybywiiua i 1 Siostry za- 
k<imę.j 1492 K 58 h. Rinen :3G71 K 36 h

Zmarli.
Józef K r u d o w s k i ,  starszy oficjał Izby han

dlowej i przemysłowej, umarł w Klukowie w 47 ro
ku życia. Pogrzeb odbył się wczoraj po południu.

W Jabłonkowie umarł legionistą ś. p. Jan T a- 
l a r c k ;  pogrzeb odbył się dnia 6 b. m. w Jabłon
kowie.

W Wiedniu zmarł dnia 9 b. ni. staio^j kumi a n  
dyrekcyi kolei północnej, dr Salomon S t e r n .

K o n i e e rt K o cfan ą.
Program dzisiejszego koncertu:

1. Mozart: Kiomccrt Nr 7;
2. Dvorzak- K oncert A-moll;
3. J . S. Bach: M inueto, Loarę, Preludm;
4. K o tian . Intermezzo jńttoresąuo, Karło

wicz: llom ans, Vv’icniawtk=: Alla źingara.
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Zas tki pas.Siwuwe dia roiJz n 
powołanych da wojsk?.

Wiedeń, 12 łuiego,
Urzęduwnie ogłaszają:
W7 czasie obecnej 'wojny wyłoniła się konie

czność zmiany ustaw y o zasiłkach państwowych 
dla rodzin osób powołanych do w ojska, a  ra 
czej dostosowania pew nych ^osKułOWień tej 
ustawy do nowych warunków. Na podstaw ie 
interpretow ania tej ustaw y, odpowiadającogo 
dzisiejszym stosunkom, państw ow a koinieya 
zapomogowa otrzym ała ponownie wskazówki, 
k tóre w prow adzają z jodnej strony znaczne 
rozszerzenie praw a pobierania zasiłku w, z d ru 
giej jednak strony w y k l u c z a j ą  różnorakie 
stusowariie itorni wspomnianej ustaw y. •— Po
czątkowo ustaw a o pobieraniu zasiłków pań
stwowych uznawała za upraw nionych do po
bierania tych zasiłków: legalne żony, legalne 
dzieci i zstępujących krew nytb , - rodzeństwu, 
teściów, oraz nieślubne m atki i ni#ślubne iłiieci, 
powołanych do w ojska. Z powodu przedłuża
nia się jednak w ojny ustawa uznaia ponadto 
za uprawnionych do pobielania zasiłków pań
stwowych pasierbów, o ra t ojozyma i m acochy 
dalej nieślubne dzieci legalnej żony  powołane
go, które, przyszły na św iat przed zawarciem 
małżeństwa, dzieci przybrane i rodziców przy
branych. dzieci oddane na wychowanie i dzie
ci m ające takich rodziców w opiece, d  ostatni, 
o ile nie wchoazi w grę opieka, peh+czcnia z wy
nagrodzeniem , a w końcu rodziców7 nieślubnej 
matki powołanego. —  W szystkim tym kaiego- 
ryoin, objętym vozszerzoną ustaw ą, przyznano 
kwoty przypadające w przyszłości (Bez ważno
ści wrsteez. Prz. red.). — Ponadto  rozszerzona 
ustaw a przyznaje prawo pobierania żarniku pań
stwowego dzieciom powołanego do wojska, k tó 
re przyszły na św iat po rozpoczęciu rłu/.by 
wojskowej przez dotyczącego powołanego, 
oraz żonom tych nowołanycii, którzy zawarli 
tzw. śluby wojenne.

Ze względu na to , że iv czasie trw ania woj ny 
wyłoniły się inne możliwości zarobkowania, 
k tóre gowmłanenui, w razie jeżeli nie pełni 
służby czynnej, umożliwiłyby zufcewiiicibc le
pszego utrzym ania dla rodziny. wydano zarzą
dzenia, a b y  k  o  m i s y » z a s i ł k u w a  p r z y  
w y z n a c z a n i u  o g ó l n e j  Jt w *  ż a  s 1 1- 
k  u. ew entualnie przy ocenianiu przeciętnego 
zarobku dziennego p&womnego. b r a ł a ,  w r a- 
c h u b ę  o b e e n e  u fl.k i  z a r o b k o -
w e, p a  n 11 j ą c e w d z i e d z i n i e z a w o d u
d o t y c z ą c e g o  p o w u ł a n f g c .

Z ukazyi Pr ac polnych i prac przy żniwach, 
polecono jm  kom isjom  aaf^ iow ym , a b y  w 
r a z i e  o b e j m o w a n i a  b a k i c h  p r a o  
p r z e "  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  powołanego,
,pobielających już zasiłki pańsuwewe, łub którzy 
poczynili kroki o przyznanie im ty eh zasiłków, 
n ie  wi d z i a ł y  w t  e m p o w o i  u d o  w s t r z y- 
m a n i a ,  a l b o  o g r a  n i e a e o i a.  w z g  1 ę. •
d n i e  o d m ó w i e n i a  z a * i 1 *  o w p * n- 
s t w o w y c h, a to  a t< go powodu, ie  dochód

Dorhćil ze eiiiadek i wkładek ozkmkuw &gła, ] ee w-spomoianych prac jC»Ł k'R-0 prztjściuwyin. 
a „Rodzimi .Sieroca" co mmniąe w gazetach:! D al*zem roas**SM-żenieni ustaw y j**t przyzna-

SjD w ika -i i jy z ,  v.d“
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ill8 pobierania zasiłków państw^ _ en
naw et dla żon tych powołanych, k t ó r e  m a 
j ą  u b o c z n e  z o c h o d y ,  a le  o ile ten za
robek umożliwia im jpałepszdEwe utrzym ania,lecz 
pod żadnym warunkiem  nie zastępuje taacim 
kobietom dochodów męża. Nowe to postanowie
ni nabiera mocy w ted j, jeżeli uboczny do
chód żony powołanego n i e  p r z e k r a c z a  
w 3 s o k o ś c i  z a s i ł k u  p a ń s t w o w e g o -  
Jeżeli taka kobieta ma ponadto dzieci, również 
uprawnione do pobierania z a s i^ u  paiyd wowe 
go, w takim  razie dochód uboczny może wy
nosić o p o ł o w ę  w i ę c e j  niż zasiłek pań
stwowy, a jeżeli 'ta k a  kobieta m a najmniej 
t r o j e  dzkci, dochód uboczny może wynosić 
dw a razy tyle, ile wynosi zasiłek państwowy. 
W tych wypadkach również n i e  m o ż n a
w s t r z y m a ć  wypłaty zasiłku państwowego.

Pcnadto zwtócoiio ponownie komisyom za
ułkow ym  uwagę, że legalnym żonom i legalnym 
dzieciom powołanych do wojska należy wymie
rzać zasiłek państwowy (zasiłek na utrzym a
nie i zasiłek na czynisz) w ustawą przepisanej 
normie, a ograniczenie tegc  zasiłku tylko wte 
dy jest dopuszczalne, jeżeli ogólna kwota za
siłku państwowego przekracza „ przeciętny 
dzienny zarobek powołanych. 7 ,.;4 ,

Ze względu na to, że stosunki, na mocy k tó 
rych kom isje  zasiłkowe w ydają swoje orzecze
nie, ulegają w czasie wojny częstym zmianom, 
wobec czego rom odura tych orzeczeń niera-z 
okazuje się konieczną, polecono 'komisyom 
zasiłkowym, aby zażalenia ' i przedstaw ie
nia stron ponownie i szybko brały pod uwagę 
* w danym  wypadku poczyniły zm iany we wła
snym zakresie 'działania. Z tego powodu p o- 
l e c a  s i ę  s t r o n o m  i n t e r e s o w a n y m  
n i e  w n o s i ć  d o t- y  c z ą c y c h p o d a ń  d o  
m i n i s t e r s t w ,  gdyż powoduje to znaczne 
opóźnienie w orzeczeniu komisyj zasiłkowych, 
lecz p r z e d k ł a d a ć  e w p r o s t  o d p o 
w i e d n i m  k o m i s y o m  z a s i ł k o w y  rn.

i  t m i m  m l a f i M i f  o 3
^Ciecia z Honfleur«, korcedya Pawia Gęraulta. 
'Ciocia z Honfleura jest w zakresie lekkiej ko- 

uiedyi utworem doskonałym. Treścią sztuki są k„- 
wanmkie kłopoty dwóch młodych ludzi, z których 
jeden pragnie zdobyć sobie kochankę, drugi usiłuje, 
ze słabym skutkiem, kochanki się pozbyć. Sprytna 
i poczciwa ciocia :( Honfleur ratuje -z ciężkiej opiel 
syi swego siostrzeńca, ułatwiając mu małżeństwo 
z kochającą go i wzajemnie kochaną Iwoną. Na 
błahym pomyśle osnuta komedya zbudowaną jest 
bardzo zręcznie, tryska szczerym humorem w ty
pach i sybraęyaeh i od początku do końca wywołu
je coraz silniejsze salwy śmiechu. Figury komedyi, 
dobrze postawione i wycieuiowane przez autora, 
dają wdzięczne pole do popisu aktorskiego w lek
kim stylu. To też wykonaw :y mieli pole wdzięczne 
i wyzyskali je bez zarzutu. Nad całym zespołem 
aktorskim unosił się hunmi- p. Czaplińskiej, która 
w roli tj udowej stworzyła figurę ujmującą jowial
nym podkładem dobroci i szczerości, rzucającą na 
całe otoczenie blnSk słonecznej pogody. W roli po
rzuconej kochanki Albcrlyny p. Zarzycka rozwi
jała, jak zwykle, dużo kokieteryi z przymieszką 
płaczliwego sentymcnlu, z którym tej artystce nic- 
-zupełnie do twarzy. Naiwna rolę Lucyny nie bez 
humoru odegrała p. Turowiez. W rolach Karola 
i Adolfa prześcigali się w lyimorźe i werwie nn -

—— “"u akowski i Stanisławski. Kapitalną parę starusz- 
ow O pogłębionej Stylowo w kierunku komedyo- 

wyrm charakterystyce stw orzyli p. Kosmowski i p. 
Jednowski. Zwłaszcza sylweta staruszka w grze p 
dednowsidego miała rysy pomysłowej i świeżej 
krcacyi. Z drugoplanowych ról wywiązali się wy
bornie pp.: Szymborski, Weychert i p. Dygntówna.

Jako debiutautka wystąpiła w roli Iwony kan 
Jydafka do zawodu scenicznego p. Jadwiga Drze
wiecka. Pierwszy występ, mimo skrępowania tre- 

wypadł korzystnie. Dobre warunki zewnętrzne, 
ładna twarz, wyrazisto oko, melodyjny głos i bar 
dzo ładna dykeya, są doskonałymi sprzymierzeń
cami p. Drzewieckiej. Inteligentne traktowanie roli 
świadczy o istnieniu talentu, który w zakresie ról 
dramatycznych mógłby znaleźć odpowiedniejsze 
pole do rozwoju.

Sądząc z oklasków, jakum. publiczność darzyła 
■rzutkę wykonawców’, x Ciocia z llonfleiir* zagości 
dłużej w repertuarze. jy  /ą _

W ‘o |  12 a .
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M e n d y  atn ffl.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 13 luiego.
7 wcjcłuiej kw atery prasowej dlonoszą: 
Podczas wczorajszego, obiadu na cześć króla 

buł< arsldego naczelny kom endant armii arcy- 
-'ą^-ę L' r  y  d. e r y k  wygłwiii następują-cy 

toast:

dżiny w miejscu popytu ces. i Vtó1. naczelnej 
komendy armii, krok ten w wiernie sprzymio- 
liónój przyjaźni ma dla mnie tern większą wa
gę, że to czynię w mej godności jako  ces. i król. 
marszałek polny, okrytego sławą i tiadycyjme- 
nni wojskowemi cno i a mi ożywionego w ojska 
austryacko-węgierskiego —  charak ter i go
dność, k tó rą  przedewszystkiem  zawdzięczam 
ojcowskiej lasce Jego  cesarskiej i królewskiej 
apost. Mości, a  może też zaciętemu męstwu 
1 yoii wojsk i że godność ta  przypadła w u- 
dziale w  mym diomu tylko memu dziadowi ks. 
Fryderykowi Josiasowu Saclisen-Kob irg  ze 
stromy Jego  ces. Mości Józefa II. dnia 22 wrze
śnia 1789.

Jestem  dumny, ze czyny mej armia znalazły 
uznanic przez takie niezwykłe odznaczenie — 
armio, która wspólnie z ok ry tą  sław ą ces. 1 król. 
armią i z armią naszego potężnego sojusznika 
niemieckiego utorują nam drogę do pełnej bło
gosławieństwa przyszłości. Most, zbudowany 
krwią i żelazem oraz wspólnymi sukcesami, 
łączący obecnie bezpośrednio wschód z zacho
dem, po zakonczonem tern krwawem zmaganiu 
się odzywać się będzie nie zgiełkiem wojennym 
i szczękiem oręża, ale służyć będzie działom 
pokoju i owocnemu rozwojowi naszych zaprzy
jaźnionych krajów. Oby Wszechmocny, k tóry  
dotąd w tak  - widoczny sposób błogosławił 
szczęśliwie missizoj broni, nam i nadal łaskawie 
sprzyjał aż do szczęśliwego ukończenia narzu
canej mam przez zdradzieckich nieprzyjaciół 
walki. . . . . . . .

Imieniem mej armii i imieniem wlasmom Wznn 
szę k-elich i piję z wdzięcznem sercem za zdro
wi 3 Jego cesarskiej i król. apostolskiej Miości, 
mego wzniosłego sprzymierzeńca 1 naczelnego 
wodza wojennego siły  zbrojnej amstryack/o-wę
gierskiej, wkoteż na pomyślność Waszej cesar
skiej i królewskiej Mości i  mą sławę armii au- 
suyacko-węgierskiej. J fg o  -Mość cesarz Franci
szek Józef I. hurra! Jego cesarska i królew ska 
W ysokość m arszałek polny arey książę F ryde
ryk hurra!

Akcya Czerwonego Krzyża.
i  (lei. c. k. Biura korosp.).

W iedeń, 13 lutego.
Dnia 10 om. odbyło nię w obecności arcyks. 

Franciszka Salwatora posiedzenie kom itetu 0- 
piekmiczego Czerwonego Krzyża dla jeńców 
wojennych. -

Prezydent bar. S l a t i n  zawiadomił, że jkkI- 
czas sztokholmskiej konferencyi rosyjskim  de
legatom  według udzielonej im in stru k c ji nie 
we"no było obradować nad sprawą wywiezionej 
cywilnej ludności z Gaiieyi, Bukowiny i wscho
dnich Prus. W skutek tego nie mogli delegaci 
austro-węgierscy i niemieccy tej sprawy oma
wiać.

Książę Karol szwedzki, na którym  wiado
mość o nędzy tych ofiar "wywarła wielkie wrra- 
żeuie, zwróciI się do rządów austro-węgierskie- 
go, niemieckiego 1 rosyjskiego z prośbą o uwol
nienie niezdolnych do broni wywiezionych. — 
Rządy Austeo-Węgier i Niemiec natychm iast 
się na to zgodziły, ze strony rządu rosyjskiego 
brak  wiadomości.

Toast arc. Fryderyka.

pow
nie
nieni podległych tui sił zbrojnych aiiefn-acko- 
węgierskitl. i złożenia życzeń z po u od u hmto-

miejscu pobvtu naczelnej kom endy armaii au- 
ftryacfco - węgierskiej. Armia, austryacko-wę- 
giersfca jest dumną, że może Waszą król. Mość 
jako  m arszałka polnego zdiczyc do swioich i 
uczcić w  Wieszaj król. Mość1 wiernego sojusz- 
nikr gruas***) najwyższego W odza -wojennego, 
- fctprcgo niądrem i silitem przewodnictwem

się łuidW '3 W Wi",lkiern
serc n a B a y i h / l n i f - f c ^ 10 2Wyeię3tw i do
nych dziękuję AVas^ " :  f? . :h ml ^  Łbl’°P
nas wszystkich . r  2a
1 wznoszę « eałego serca
Ferdynand I., najwyźsZV v i ,  ^  ,JSC k ru '
bułgtm kiej, _:r nami s i j ^
eięslućj armii bułgarskiej, niech żyje-!

* O d p ow ied ź króla Ferdynanda.
Król F e r d y n a n d  odpowiedział:
Si&tetea eesanka i królew ska W ysokość wspo- 

n n ia j we wzruszających słowach o naszym pa-
mtętinyiji zjoździe nad Dunajem w Seniundryi.

p s  1 g a  i i i t i i i
jTel. c. V Biura korerp.j

• W ieJeń, 13 lurego.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą:
Długie i detaibczno urzędowe rosyjskie sp ra

wozdania stOjg ostatnimi czasy wiprost w prze
ciwieństwie do faktycznego stanu. Dnia 9 hm. 
doniesiono w tak im i sprawosda.iiin: Na póło. 
zachód od Zaleszczyk obsadziły Uśeieczko na
sze w-ojska i przeszły im zachodni brzeg Dnie
stru.

Musi się wobec tego stwierdzić, że nasze w -  
ło&enie nad Dniestrem i koło Uścieczka jest nie- 
zir.ienione. Jakkohvick austro-w-ęg. patrole w 
Uścieczt.u chwilowo były zmuszone wobec sil
niejszy cli nieprzyjacielskich oddziałów- się co
fnąć, dziś znajdujem y się znowu pewnie w tej 
miejscowości. W ostatnich dniach nasze patro 
le były na północnymi brzegu Dniestru przy 
wszystkich starciach zawsze g ó rą , a aa pra
wym brzegu Dniestru nie znajdują się ani ża
dne rosyjskie patrole ani silniejsze rosyjskie 
oddziały.

Obrady Sejmu wigierskiego.
(Teł. c, k. Biura koresp.)

Budapeszt, 13 lutego.
W Sejmio po dalszej d y sk u sji nad spraw o

zdaniem prezydanta ministrów7 o zarządzeniach 
rządu, wydanyrch na podstawie speeyahiego u- 
ipoważnienia na czas wojny, przyszły pod obra
dy interpelacyc. tV -ciągu tej dyskusji prezy
dent gabinetu lir. T i  s z a  odpowiedział na in
te rp e lac ję  hr. Karolyi'ego. Kategorycznie za
przeczył, jakoby w Preszburgu znieważono 
chorągiew węgierską i w-ykazał na podstawie 
dokumentów, jak  niylnem jest przekonanie, ja 
koby wśród armii panowuin animozya do na
rodu węgiei-skiego. Przeciwnie duch ofiarności 
i euUrzyazm W ęgrów -znajdują pełne uznanie 
ze.strony m iarodajnych czynników armii.

Los jeńców austro-v*ęg’erskich 
we ^fłsszscb. -
ik c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 13 lutego.
Nadchodzące od hiszpańskiej tum misa 

Rzymie wiadomości pozw alają na wyciągnięcie 
w-nicisiku o grantow usin polepszeniu się połoze 
nia tycn wszystkich jeńców, którzy przez » 
serbski zostań 2 powodu wydarzeń wojennych 
oddani rządowi włoskiemu. Szczególnie wspo
m inają te wiadomości o opiece lekarskiej, uży
czonej chorym i wyczerpanym trudami 
drózy. —  W swoim czasie b< Azie podane 
do wiadomości publicznej nadejście listy 
szczegółowej, k tó ie j wygotowanie ma 
pić we W łoszech, a  k tó ra  ma nadejść do 
wspólnego centralnego biura wykazów, dr? - 
łu informacyjnego -dla jeńców wojennych, od
dział C. Wiedeń I., Fischhof 3 (Demeu^sames 
Zentral - Nachweis - Buro, Auskunftstclle ^fur 
Kriegsgefamgene, Abteilung C. WTien I-, - ’.s v 
hof 3) W edług n:ideszłycii wiadomości miano 
rozdzielić m iędzy jeńców  kartk i pocztowe, aby 
mogli zawiadomić o sobie rodziny.

W * e s £  K o r f x »
(Telegiam  e. k. Biura koresp.)

' Berno, 13 iatego.
»Bund« donosi:
Poseł włoski w  Arenach zawiadomił R ezy

denta ministrów, że W łochy wysadzą na ąd r.a 
Korfu żandarmów dla reorganizacji Czn< c- 
gorców i Serbów. Z tego p -wodu panine w,< • 
kie rozgoryczenie Rząd grecki założył przeciw7 
temu protest. J

Essad uchodzi na Korfu.
(Tel. e. k. Biura koreap-),

Medyolan, IB lutego.
»Secoio« donosi z Paryża:
Kssad pasza znajduje się jeszcze w Durazzo.

1 v?' spakował już swe rzeczy celem wysłania 
5ch na Kortu, doaąd ma być przeprawione tak
że jego otoczenie celem połąezema się z woj
skiem serbskiem.’

Saloniki dla Serb i.
. Berlin, 13 lutego.

3nkai-cszfeiidvi kon;sj«jndeiit „Loc. Anzeige- 
ra  ’ dowiaduje się z wiarygodnego źródła:

Tutejszy poseł angielski oświadczył oficyel- 
nie, że koalicja postanowiła przyznać Serbii

Cesarz naoał profesorowi państw, szkoły 
przemysłowej we Lwowie J. Głowacldemu ty
tuł radcy szkolnego

Stan zdrowotny w monarcb5Ł
Wiedeń. Urzędownie donoszą: Od. 3u oty - 

cznia do 5 lutego b. r. stwierdzono w Galicy 
1592 wypadków ospy w 59 powiatach i.Ł 11
gminach). W  dwu powiatach Galicyi odmo® się 
to  prw ważnie do w ypadków, k tóre wprawdzie 
p-zedtem  podczas dłuższego okresu czasu za
szły, ale dopn ro po reaktyw ow aniu poiś^y- 
czmych władz powiatowych dodatkowo zostały 
st vieruzone, w innych krajach koromiych 
zgłoszono w tym  samym czasie 69 zasłabnięć.

W Bprawie zwolnień od 6łużhy wojskowej.
W iedeń. Podana w ostatnich dniach przez 

k ilka  dMeniuików wiadomość, jafcoby m inister 
obrany  krajow ej rzekomo rozporządzeniem 
J  d a  15 grudnia 1915 zarządził cofnięcie wszy
stkich ak tów  zwolnień, wydanych o<l czasu 1110- 
b :’izacyi, nie o d ^w iu d a , jak  się dmwadujemy, 
praw dzie.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (Ag. Midi). Z głównej Kwa

te ry  donrszą: Na wszystkich frontach niema 
żadnych zmian.

Zawieszenie wykJadów na uniwersytecie 
w Jassach.

Bukares! t. Senat uniwersytetu w Jassach za
wiesi! w ykłady na  14 dni. Zarządzenie to na- 
sstąpiło z powodu, że część studentów  oburzała 
s;ę. na ukaranie przez senat tych studentów, 
k tó rzy  z okazyi w ykładów pref. Ariona wywo
łali aw antury.

Dezercya na samolocie.
Berno. Po wymuszonem wylądow aniu wło- 

skiegm lotnika pojawiła się wkrótce pogłoska, 
że idzie tu  o dezertera.

„Thurgauer Ztg“ twierdzi obecnie w-ptost, że 
ta k  jest faktycznie, i w ita 3  a r b a  t i e g o  ja 
ko takiego, k tó ry  pobił wszystkie rekordy, 
gdyż pierwiszy popełnił d ezerc ję  na  samolocie. 
To wyjaśnia, dlaczego tak  lotnika jaik i samo
lo t tak  prędko odesłano z powrotem do Włoch.

Papież na rzecz uchodźców serbskich.
Rzym. Dzienniki donoszą, że Ojciec św. ofia

rował na rzecz uchodźców serbskich pięć tysię
cy lirów.

z.fe/a Fomera i Al. Bubenfelda oonor^mira: c- k. u- 
-ząd cło wy w Moihiicy 16 K zeL.aiu* od o-sób przeje
zdnych

Dla głodnych Warszawy: Zołnicrzr 2 plutonu 12 
kump. 3 p. p. L,pg. polsk (2 Brygada) 12 K z i  pośredn. 
chorążego W. Hcimna; II. K. 5® K jako nieprzyjęte, 
pizez dra Schlanka Lonorar, mc.

Odpc.wiedzialny redaktor:

fiKiyLat K sE apiis M .
W ydawca;

B u d f i U  G & f a a n .

f  Dr Stanisław Domański.
WT c z ot aj zmarł w  Krakow ie ^xi dłuższej cho

robie, jeden z najstarszych przedstawicieli pol
skiego św iata lekarskiego, długoletni profesor 
Jagiellońskiego Uniwersytetu, Dr Stanisław Do
mański. Dziecko Krakowa, w podwawelskim 
grodzie spędził całe życie, m iastu naszemu ud- 
oał na usługi wiedzę swą i trud żyw ota, zaskar
bił sobie też ty tu ł do wdzięcznej pamięci. J a 
ko  jeden z najzasłużeńszych ojców tego 1 ia- 
sta, który przez la i 40 w  reprezentacji K rako
w a pracował, znal ś. p. Dr Domański i koc! ał 
swe miasto rodzinne, jak  nic wielu z jego współ
czesnych. Był tego miasta kroniką żywą, a bez 
jego udziału nie d_ziało się w tern mieście nic 
doniosłego. Należał do seniorów Rady m iasta,

i.artykuły
K g ^ i e s i a n e .
tym dziale me pochouią od redakcyL)

^ł?2if§iaw
doktor medycyn,)', piofesor Uniwersmetu 
Jagiellońskiego, czło ;ek Rady miasta Kra 
kowa przez la t czterdzieści, honorowy czło
nek i b. pr zes Towarzystwa lekarskiego, 
założyciel Towarzystwa kolonii wakacyj 

-  nych dla dzieci 
przeżywszy la t 72, opatrzony św. Saura- 

mentami, zmarł arna 12 lutego 1916 r. 
Pogrzeb odbędzie się daia i4  b. m o go
dzinie 3 po południu z domu pod ] 9 przy 

ulrcy Szczepańskiej.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we wtorek dnia 15 
b. m. w kościele Akademickim św. Anny 

o godzinie 10 rano.
Osobne zawiadonrenia nie będą rozsyłane.

Zakład j  ogrzebowy Mjoncordin 
w Krakowie.

Jana W olnego

W d z l ^ z s i  c h a n ?
szpitala 8 w ouayjKU 5 sal 5, 6, 7 i 8

składają Lekarzowi W. P. DrowS L au e iw ii ser
deczne życzenia z powodu odzna^^eff-ia gt> me
dalem pruskim Czerwonego Krzyża w dowód 
jego starannej opieki, jaką o tacza ' chorych 

żołnierzy. 1290

Dyrekcya i Rada Nadzorcza 
Towarzystwa oszczędności i pożyczek 

w7 Kalwaryi Zebrzydowskiej
uchwaliła 50 K  n a  miejscową tarczę re g o n ó w  
zanńasi wieńca na trumn^ ś. p- Alfrcdz Di a, 
dyrektora powyższego Tow irzystwa, 

ge dnia 1 lutego 191G roku.
zimarłc- 

1298

beu JRumunii.

Combardcwanie Beffortu.
Berlin, 13 lutego 

„Loc. Anzeigei-11 # m ^ E z Genewy-:
„Echo de Pains11 slw iydza, że Niemcy bom

bardują Brlforf z daiekonaśnych dział, których 
używali swego czasu do ostrzeliwania Dun
kierki.

Znisiczsnle tkrętu „A^abis”.
(Taj. c. k. Biura kor»sp.)

**■“ ••-i; B erJn, 13 lutego.
Biuro W olffa donosi: V  
Do urzędowego ogłoszenia z dnia 11 tun. 

zniszczeniu okrętu »Arabis« przez nasze łodzie 
torpedowe, dodać należy, że jak  następnie z 
całą pewnością stwierdzono, ta k ie  d ru g i okręt 
angielski, trafiony torpedą, zatonął. Dalej na
leży stwierdzić, że ogółem uratow ano komen
danta, lekarza okrętowego, dwu oficerów i ?7 
ludzi z załogi »Ara!) A w Z tych w  drodze, w sku
tek  przejść podczas pobytu w wodzie, lekarz o- 
kręto wy i trzech ludzi z załogi zmarło.

SzeS sztabu adm iralicji m arynarki.

[ ir a  a t e fc m

asial ?dy mogę odpowiedzieć na te edv

Sztokhclm , 13 lutego.
lelegrainy  nadeszło tu z Petersburga dono

szą, ze między nowym premierem rosyjskim 
Stuermerem a ministrem spraw wewnętrznych 
Chwortowfm wybuchł estry konflikt. Snu rtócr 
Kirwiadczył bowiem, że winę złego zaopatrzenia 
ludności w środki aprcwizaeyjnc ponosi Clrwio- 
stow, k tó ry  jtonadto nadużywa rul/iełomych mu 
pekinmocnictw.

P o $ M l  o  n lr a u c M e l  c l  m y s i e  
u  Ne i Lidrsl

Berlin, 13 lu ttgo .
2  Uołterdamu donoszą do »Lokal-Anseige- 

ra«: Z Peters!)urga donoszą: Oficerowie nie
mieccy, wzięci do niewoli w ostatnich wałikaeh 
opowiaxłają. że Niemcy ściągają bank o wiel
kie posiłki z frontu zachodniego na front ro
syjski, pod Rygą i Dźwiń*kieni. Po przybyciu 
tych posiłków Niemey rozpoczną decydujący 
ałak na obie te  twlerdae A kcya ta  jednak nie 
rozpocznie się przed połową ira rea ,

W spranie DKrtti?3 lundosych.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 13 lutego.
Biuro Reutera telegrafuje, że nota niemiec

ka, k tó ra  grozi traktow aniem  okrętów handlo
wych jako nieprzyjacielskie okręty wojenne, 
nie zmienia w niczem położenia. F.zeczoznawcy 
na polu prawa międzynarodowego wykazali, że 
okręty handlowe od niepam iętnych czasów by
w ają dla obrony własnej uzbrajane. Prawo o 
brony dotychczas ta k ie  w te j wojnie z żadnej 
s tro n y  nie zostało zapreeczor' '

ciititrlcPdrEfiiiisii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 13 lutego. 
Biuro W olffa donosi z Nowego Jorku : Tele

gram  waszyngtoński dziennika sGlobec donosi: 
K westyc sporne w sprawie xLusitanii« moż

na uważać tak dobrze jak za załatwione.

jako  kierow nik jnstytueyj dobra i zdrowi: pu
blicznego, czy jako delegat oświatowy, Dr Do
rna ński zawaze i wszędzie był na posterunku, 
pracował w-e wszelkich, jakie były, kom ite
tach miejskich i s ta ł się żywą częścią historyi 
Krakowa.

S. p. Stanisław Domański urodził się w  K ra
kowie w7 r. 1844. Po ukończeniu studyów śred
nich i .uniw ersyteckich w Krakowie, uzyskał w 
r. 1870 ^topień doktora wszech nauk lekar
skich. Już na uniw7ersyteeie jako akadem ik za
znaczać peezął swą in icjatyw ę założeniem bi
blioteki słuchaczów W ydziału lekarskiego do 
dziś dnia istniejącej. ÓV latach  1868 i 1869 był 
asystentem  katedry  fizyologii w  unmeusytoeie, 
pocz&m, po dopełnieniu studyów w7 Wiedniu, 
pełnił obowiązki sekunaaryasza w szpitalu św. 
Łazarza. W  r. 1871 habilitował się na docenta 
nauki o chorobach układu nerwowego a w  r. 
1 8 7 9  o tr z y m a ł ty tu ł profeso a n ad zwyc za i n ego. 
R rzez tiw-a la ta  sprawował ofoow-iązki prezesa 
Ti M. le k a r s k ie g o .

W  noku 1881 w y b r a n y  d o  R a d y  m . K r a k o w a  
roz.—:mął w- n ie j  b:irdzo gorliwą dzinlalnioiść i 
ziaobył Sobie rzetelną zasługę. Gfos jego i zda
nie w najwazniejszycli sprawach ndejskich b jr- 
ly  wysoce cenione. Pr7.ez kilka lal si>rawowal 
zastępeto (obowiązki dyrektora m. K asy o- 
szozędiiosci. llir.now .ny  w r. 1914 zw yczajnym 
profesorem patologii i terapii chorób układu 
nerwowego, nie długo cieszył się zasłużionem 
stanowaakiiem. Ciężka choroba, .rurkująca od 
ła t kilku organizm ś. p. D(unaii>kiego, położy
ła k res  jego życiu. Ostatnim jasnym  promie- 
n łim  w życiu było za s z czy une wręczenie mu 
przed kilku miesiącami już na  łożu boleści a- 
dresu cd uniwersytetu z uznaniem jego zasług 
naukow ych i społecznych.

Jak o  iiezony zapisał się w piśmiennictwie le- 
karsklem  długim szeregiem prac fachowych z 
zakresu chorób nerwowych i  usznych.

MAsto K raków zapisze ś. p. Domańskiego w7 
rzędzie najlepszych i najzasłużeńszych swych 
synów.

Pogrzeb ś. p, dra Domańskiego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 1 4  b. m . o godi 3 po połu
dniu z doinu przy ulicy Szczepańskiej 1. 9.

KONSERWY mięsne w puszkach i tubach. 
MLEKO fcandensawatne w  puszkach i tubach, 
MLEKO w proszku (Trockenniilcli). 
SARDYNKI w oliwie poruugaiskie. norweskie, 

hiszpańskit i francuskie.
MARYNATY RYBIE .,Wsrhanka“.
POW IDŁA śliwkowe pizeoierane. 
MARMOLADY.
SER Emenfalski i rozmaite sw y kxa*

jo ^ e  i zagraniczne
poleca

hurtownie i częściowo po nader przystępujeEi 
censch

D o  iii
B R A C I A  R O L N I C C Y
w Krakowie, Rynek główny, róg ulicy Siennej.

Biuro: Wielopole L. 7.
Adres telegr. Rasowa K rak ów “ .

Ig9 i

D r  W . M a ^ f io łie s
ordynuje od godz 2—4 po południu

(Stiartcin) przv ulicy św. ‘.giiicszki L 2.
1146 3

Adwokat
D i "  f f e r c r y l f  R £ L 2 i» ir e L ; ’

w  Krakowie 
przeniósł swoją kancelarię adwokacką na 

ulicę Floryańską L. 6. 1. piętro.
1217 4

Zakład dentystyczny dra Piepesa

Dentysta H, Lempart
uliea św. Marka L. 27 (róg ulicy Szpitalnej).

1172-3

HfefwHase!
aiatóisści t. tliare Hcresp.

z dnia 13 lutego.
OdEUiiszenia.

W iedeń. * Wieńce Ztg.« ogłasza: Cesarz n a
dał radcy  se-keyjnemu w m inisterstwie obrony 
k ia j. dr Teofilowi Ptubenrollowi order żelaznej 
k o ro n y  I II  kl.

S K Ł A D K I
złożyli w Adnnuistincyi o fj lttloiu iy .

Na undos* wdów i sisroi po 1 .egionistaeh: Regina 
HaM  5 K Walerypn K iyw i.it 20 K zamiast wieńca 
na trumny ś. ]’• Anny llou.tor ?j; c k. urząd pocztowy 
Dębniki 0 K 42 h; Ósurbowska łien a  2 K; p u u izn ik  
Legionów Dobrodziek 20 K; St. Tojilawski 10 b , Get- 
ter Stan. 10 K; eziuiikuwie b nm. Naród, w Radymnie 
37 £  ła » !a «  wierna na turnuę i. p  Winben «o 
Havdnkiewi»ea, ja .m-zaika 00 p. P-, sy n:'JłK3 B,!ą,a 
Romitetu; za naśredn. kfiągan>i 11 i Irredleuia Ta- 
tarczueb 3 K 55 h i Laibindrc 1 K 10 h

Na O r*isk» dzieci L łgionietów  w Zakopanem: Cie
pielowski S"JL « * »  p riJcdn . k^ięg; rni D. E. Frio- 
dleioa •

Na D*w im. im  Jgn. Dembowskiego: Amelia 
Wollówaa xl siobii. frer.a nam-z. j uczenie szkoły żeA 
fkiej w Frzeweesk« 45 K żiuutąst wiciica na tiaum ę 

p. Stefanii N euw iulićm iy.
Na Czcilysiiy K?vr2: Mary au llerz 2(D K z. brane i 

przy wypłaese zarńkow wojwk.; sędzia Ludomir Gir,a i 
20 K jako Bitprzrjęls przez znawców sądowyeh J6-!

I  ; M i l a  p a l i d i  4 4  s r h s a
sprzedaję:

wagea rumu, koniaku, sok maFnowy, czerw -ne 
i słodkie wina, wino szampańskie marki „Tóf- 
ieyM wszystko we flaszkach po n r i t i  s*.t J 

cenach.
Zgłuszenia listowne yrzyjw  .je AdumnsLracya 

„Nowej Keformy“ P^d P. P. 5 0.

Z g o l t i G i i C
pamiątkową broszkę, or*a srebrnego z 1 j1

irntdzy ul. Starowiślną a Szp. tamą 
Ł ask a w i znalazca zechce ■ wynagrodzeniem 
zwrócić broszkę pod adresem: Starow iślna 1. 1, 
sartemat SS. Urszulanek dla p- W andy L y g  u  1- 
s k  i e j. iLt'0-2

przeciw
PaszHaąOh A S ś ( k . l ’A X * O W j Q

Ł i-> m
M o n i e .  W n n n y  i  m i e d n i c ©  y i t m a w c .  W i a a e r k a  s k ł s d a s e *  
s p a n i a ,  f c o ż k a  p o l o w e -  f £ b e ©  w e ł n i & i s e .  P ł a s z c a ®  p ł t m s s w © .



nt  n N O W A  R E F O R M A .

•łłzeytowadi-a rew izję ksiąg po
rządkuje zaległości, zastawia biian- 
ły, zaKłaaa nowe księgi wed.ng 
praktycznego systemu amerykań
skiego i pouo/.a m«xie siły w ksiąi- 
kowaniu. W arunki umiarkowane. 
Wiaoomcść: Lilienthal, Kraków, Bo- 
aerowskr. 4. 1238 1 2

K u ch ta
i  trzechletn-ą praktyką, „znka od
powiedniej posady. Kuchta poste 
restante Chorzelów. - 1241 1 3

R st> dh»w any g u w e r n e r
C cblutnem i referencjam i, rygoro- 
tan t praw, przyjmie lekcję w za- 
łiiun za w ikt całodzienny, ewen
tualnie popołudniowe zaję ie za od- 
pow odniem wynagrodzeniem. Zgło
szenia pod „Labo. 81“ przyjmuje 
kdm. „N. Reformy**. 1279

r a r a j j i
« wyrobioną klientelą, z powodu 
wyjazdu, jest zaraz tanio do sprze
dania. — Zgłoszenia list. pod „Le- 
yit 4 2 “ przyjmuje Admimstracya 
„N. Reformy**. 1283 1 5

Z a s l ę p c a  o g ł o s z e ń  
potrzebny zaraz w Krakowie, Lwo
wie, Wiedniu, na swój ras hunek. 
Pismo tygodniowe krakowskie, wy
chodzące kilkadziesiąt lat. Zgłosz„ 
nia list. pod „Tygodnik** przVjinuje 
Adm. „N. Reformy“. 1278 1 2

t e S I
c 3 pokoi kompiftnie umeblowa 
nych, z przedpokojem,- kuchnia i 
łazienką, zaraz do wynajęcia. Zgło
szenia: Basztowa 23, i p. 1285 1 3

P o r a d n ik  do układania

fasvi osob.-
elochottowej

■ wrorpmi, do nabycia w Księgarni 
Friedleina i ulica Karmelicka 15. 

1239 1 3

M f f l !
czystego porządnie umeblowanego 
pokoju z osobnem wejściem, na - 
chętniej w dzielnicy Nowy Świat 
lub Piasek. Zgłoszenia dla Z. A. 
przyjmuje Bii ro dzienników, ulica" 
Szczepańska £>. 1286

•Ziółka z Gnr Harcu
| Cena K l‘— i K 2*—, poleca

Uzt̂ rnssla apteka
i Mra W. Radwańskiego w Kra- 
1 kow:e, ni. Lub .jz i,obok dwor- 
| ca kolei). 140 0 10

Wysyłka pocztą odwrotnie.

Panna
z ukończona szkolą hand'ową, znaj
dzie zajęcie biurowe u firmy Rn- 
lolf Heiliezk" vó Krakowie, plac 
Maryarki 1. Zgłoszeniu m. 11 a 12 
fr południe lub G a 7 wieczorem. 

.. i 206 4 5

APTEKA
H. G anszuu w Białpj

poszukuje m a p s ir a  lub ina-
g i i ł t r y  na korzystnych wa
runkach. 1061 5 8

A d e l a
Z rkład  sowocŁesnej fotografii, K ra
ków, p|; Szczjpanski 2, poszukuje 
Kasyerki, również purtyera, znają
cego dobrzo froterowanie. 1265 2 I

F o r t e p i a n
ln l  piaaino uż' wanc kupię. Zgło- 
fl unia pod A. W. H. 50  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy1*. I l t 4  3 4

ZiGinsiieków
drbrycb, jadalnych, zakuoi 
kilka wagonów Jata W rń- 
Ł ls w s k l .  ageneya handlowa, 
Z a k o p a n e .  1214 2 2

§©is m sM a o w y
gotowany na czystym cukrze, tudzież

mieszanina soków owocowych, są 
napojami najhardziej orzeźwiające- 
mi, woJmcmi od alkoholu.

Oferty tylko dla knpców.

Łn£&ik Schicls
Fabryka likierów, soków owoco
wych. tłocznia win owocowych, wy
rób śliwowicy, Ż y ra c  n. Łaba 
(Scburz a/E.), Czechy. 840 6 12

d z w o n k i
elektryczne ł  te le fo n y  naprawia 

i  instaluje z prcoyzyą i tanio
2 1 .  w T E A i E T Z

optyk i mechanik 
K ra k ó w , u l i c a  K a rm e l ic k a  15.

6o0 10 12

Kcuiitet iffiBidacyliip 
ltedHa W.celatsifisśfl

w e  Lwowie
wy Jzitiiawi od 13 marca 191B,

położone obok siebie fo iw arW i

F:;zr5-t)R2K i WDiniKi
koto Pllxra

ul oimnjące razem około 3 8 0  m o r 
g ó w  (grunta w  Pilznionku pierw

szej jakości).
Bliższych wyjaśnień udziela Ko

m itet liku dacyjny Panku Parce 
lacyjn.go w kancalaryi adwokatów 
Ora brzesika i P-a K^iiszcra 
we Lwowie, ni. Bourlarda 1. 2. 

1281 1 3

Zdolnego, młodego

E s a n t o f z y s t ę
lub p a n n ę , w iję/ykn polskim 
i niemieckim zupełnie biegłą, 
przyjmie zaraz większy inte
res. —  Wiadomość u  Zygm. 
Flussa, Kraków, ul sw. Krzy
ża 7. 1284 l  2

Polecam
dopóki starczy zapas, nie licząc 
skrzynki, opła.nio za zaliczką 2 
oryg. flaszki najlepszego koniaku 
faęon, '/, kg najlepszej herbaty 
8ouchong, WBzystko za K 14*50. 
Zamówienia przyjmuje „Przedsię
biorstwo Carlo“, Soiny Throve 
(Sehweinitz), Czechy. 1203 1 10

Sartaelsy
wolny od wojska, ooeznany z wszel- 
Itiemi robotami dla ś? lutła t le- 
ktrycznogo i motorami, znajdzie 
stało zajęcie za dobrem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia pod „Światło 
elektryczne** do Biorą dzienników 
Hopcasa i Salomonowej, Kraków, 
Szczepańska 9. 1289 1 3

T y l k o  i r p r a j t
z  w y s y łk i  f a b ry c z n e j 
„ S U  D E T I A “  

K a r tł ló w  K r 17
Śląsk ansir.. niech Knpuiekaźdy 
tncieryaiy mjSkle i Barn"Klej 
jakoteż śląskie płótna najle
pszej jakości p o  n a j t a ń 
sz y c h  c e n a c h  fa b r y c z u y c L  
R e s tk i po cenach oajecznie 
niskich. -  Z a ż ą d a ć  p ró b e k .  

Piękne nowości sezonowo.

Przyjaciel.
Pożądana zmiana — W racam. — 
Dawny adres. — Wierz mi i ko
chaj. 1264

Doktor filozofii
germ anistka) udziela nanki języka 
niemieckiego i przygotowuje do 
egzaminów w zakresie przedmiotów 
yitnn. Zgłoszenia pod „Filolog** 
przejmuje Admin. „N. Reformy*. 

1140 3 3

E r y l a n t y
p e r ły ,  m iw u g d y , starą, nową 
Biżnteryę, przedmioty wartościowe, 
jak aatyki, jeśli naw et zastawione, 
wykapaję za własno pieniądze i ku- 
paję takowe po najwyższych ce 
■a-k. Zawiadomienia ilo dnia 15 
la.pgo 1 6  pod znakiei „Soli- 
(L lie 35“ przyjmnje Adtuinistr. 
„N Reformy**. 117-1 3 3

e

M m  i najtańszo 
cala io o ta ia  

w e & n p

mii
9o0 3 '

792 9 0

Kpaieie, 
r ć K  p a ie m o !

Radzimy swjm Odbiorcom, by po
robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych, Je s t to dzisiaj rzad
kością, że te towary nia się do 
zbyta Ale i to nie potrwa drugo, 
więc czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:
6 prr piękaia ka tcwauy k koszul 
damakick za 30 K. Sztukę 99 m naj- 
pieuniejszoj weby za 28 K. 30 in 
dobrych, 2 — 8 m długich resztek 
ma eryałów wełnianych, barcha
nów, zefirów, hattów, płótna i t. d 
za 45 K. Próbki towarów baweł
nianych, lnianych i wełnianych za 
darmo, opłatnie. 807 9 O
B ra c ia  K re jc n r ,  tkalnia wyrobów 
lnianych i bawełnianych D obrit k a .

Niedziela 13 Lutego 1916

P T J B l a S  O Ł
(Prawni") chroniony).

Jodcwy przetwór Sarsaparilla czyści k.ew , przyspiesza wymianę m ateryi, koi bole i kurcze i zapobiega 
zapalenia. Wszędzie tam, gdzie się preetwory jidowe i sarsaparyllowe o k a ijją  potrzebuemi, daje się 

użyć ze znakomitym skutkiem Łatwy w użyciu i nie przeszkadza w pracy zawodowej.
Cena flaszki 2 kor 20 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

Na III międzynarodowej wystawie farmaceutycznej odznaczony ®T5®“ wielkim złotym medalem. T E B

WyfoczDy wyrosi i główna wysyłka: Dr Hzllnianns (Heitaboys HailloiM Apot&tke J u r  BansbeoTskeitl
W ied e ń , V II/! , K a i s e r s t r a s s e  N r 7 3 —75 . 75 -a 2

Wysyłka codzienna. B Skład Wu wszystkich większych aptekach. f f lg y  Wysyłka codzienna

““ .

•Ps*se  ̂ caSy cz n s  n a n k l  
; m % m  tf.e MatraHla im  £a- 
«łne szc^^iuicfs^e tr 11- 

1 d n o fd S
| S a ii iw u e z te iit „ A R G W S “  o p r a c o w a n y  
i z o s t a ł  n a  p o d s t a w i e  z n a k o m i t e ą  m e t o d y  

A n » o n a  dla osóo, które pragną posiąść p i u k t y  
c z n ą  znajomość jeżyka niemieck.ego, a  n e  mogą 
korzystać z nanm w specyulnych instytutach języków 
(Ansona, Berlitza i. t. p ). 172 9 0

S a i r . o u c z c k  , ,A R G U S “  p o d a j e  n t a ł c -  
r y a ł  n a u k o w y  z  z a k r e s u  ż y c i a  e o d t l e n -  

1 n e g o  systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwało przyswoić go sobie.

S a m o u c z e k  „ A F G U S “  z a j m u j e  sl« ; 
n a u k ą  j€ * zy k a  w s z e c h s t r o n n i e ,  uwzględnia 
bowiem zaiówno konwersaoyę, jak  i  gramatykę.

* Ceno każdej części (I lub II) F  5. Do nabycia 
w większych księgarniach. Prospekty wysyła bez
płatnie: N a k ł a d  S t a n i s ł a w a  G o n i m n n a
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  1 7 ,  51 p .  ( I n -  
s t y t u t  j ę z y k ó w  A n s o n a ) .

Lckul sklepowy
„pod kanonierem*1, pr/.y dworcu to 
warowym, nanający s:ę na nif sar
nię lub golarn e, do wynajęcia. W ia
domość na miejscu 1*233 2 3

RupJe i sprzedaje
złoto, srebro i brylanty, plącąc n a j
wyższą cenę — J .  C yar L ie e irz ., 
zegarmistrz, ni Sławkowska I. 24. 

1068 2 20

Resztki okazyjnie
z Wiednia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnj m adresem: Diellonsau 
69, wejście z ni. łlrzozowdj 4, I  p. 

882 5 6

Futryłin K m
w Krakowie, Krakowska 7, askn-
teczn ta  wszelkie zam ówienia.

1145 6 10

Cztery pokoja
z przedpokojem, kuchnią, łazienką, 
elektryką, na I piętrze. Ul Jasna 8, 
od I kwietnia. 12b7 2 3

Sekretarzy'* ant. po ś. p. Janie Matejce
świecznik elektr. na 6 świec, ładny, wenecki, 2 pianina dobrej murki, 
jadalnia dęoowa nowa, kredensy nowe, nżyw. antyczne, stoły rozs., 
dnzo sypialń, kilka now. i nżyw., garnitury, konsole, ln ttra, obrazy, lam
py, wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych ce

nach w składzie mebli 1107 3 7
!łl. T e le szń iek R , u l. iFloFyań!*”*^ 1. 4 9 ,  1 p.

Aniela Miękina
\y  czasie służby wojskowej swego męża, w y
konuje nadal wszelkie roboty, wchodzące w za
kres m a l a r s t w a  p o M t f f f e g o  I l a k i e r -  
i i i f c z o  -  p o k o s t r i i c s e g o  po przystępnych  

cenach i prosi o łaskawe poparc.e.
K > a k ó w ,  X 1!, D ę b n i k i ,  ul. Zduńska 2U7 

(dom własny).

B A N K  E S J M S K I
(Stow. z ogr. por.)

w  K r a k o w i e ,  n t .  ś w .  M a r k a  8
przyjmuje zgłoszenia na wyrabianie pożyczek w Gal. Wojennym Zakła" 
dzit Kredytowym, oraz zgłoszenia odszkodowań za świadczenia wojenne. 
Kając na celu ochronę ziemi: pośredniczy w zakupnio majątków ziem
skich i przyjmnje zgłoszenia majątków na sprzedań. 1278 1 3

1045 4 8

Magaijn nowości danisklcl-
—  pod firma M. Schenker

w Krakowie, Rynek gł. L. 15
rok zależenia 1874

poleca ś w ie ż o  b o g a to  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  m at eryałów wełnianych 
aukienuych i jedwatmych na kostynmy, suknio i bluzJii.

Specyaino jedw abie i półjedwubie n a  podszewki i nalKi.
W ielki wybór flaneiek, aksamitów, welwetów, pluszów na pła 

szcze, oraz pluszów kolorowych na meble i do robót ręczaycn. Specjalny 
dział firanek, stor, kap tiulowych i mu.linów flankow ych.

W szystkie kolory gazy jodwaDnej, m arkizę ty, granadyny , pope- 
liny, Crepe de Chine, kloty, :efiry i barenany.

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy
stępnych ceuacn.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 418 5 10

V)j Ogól;.o Zgromadzenie
Człoakćw

2 wii(zkR7 tem 3an TveIiiirs7Jl6
Stow. zar. z ogr. por.

odbędzie sii) we Lwowie d n ia  1 m a rca  1916 r . o godzioie 
io rano w sali obrad G alie . T ow . K red y to w eg o  Ziera-
tk l6 f" i  przy* ul. Kopernika 4, po nabożeństwie, odbytem 
rano o godz. 9 w kościele Archikatedralnym, z następującym

P o r z ą d k ie i?  d z ie n n y m :
1) Zagajenie przez Prezesa.
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zwyczajnego Ogólnego 

Z g r o m a d z e n i ;
3) Sprawozdanie Dyrekcji za Czas od 1 stycznia 1914 do 

31 grudnia 1915.
4) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz wnioski tejże w spra

wach o udzielenie Dyrekcji absolutuiyum, zatwierdzenie 
bilansów ewentualnie surowych i rozdział zysków za Lita 
1914 1 1915. 1275 2 3
Wybór Członka Rady Nadzorczej.
Wy ór Komisyi Rewizyjnej 
Wnioski Członków. -

B y rek cy a .
U w a g a : W razie braku wymaganego kompletu pô  

wtórne Ogólne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym odbędzie się tego samego dnia, t. j. 1 marca 1 9 16 
przed południem, bez wzglądu na ilość obecnych.

Osobne zaproszenia dla Członków nie będą rozsyłane.

6)
7)
8)

Skutek poręczony, inaczej zwrot pien ędzy.
L e k a io k ie  O rz e c z e n ia  o wybornej sknteczuości, oprócz tego leża ty 
siące listów dziękczynnych do przegliidaięcia. P o ln y , p ię k n y , 
je ń f '" v  b iu s t  otrzymuje się .przy nżyciu

D ra  t s e d .  A. B ix a  F r e m u  d o  p i e n i  
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywołu
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny arem na biust, 
który z powodu jego znakomitego działania trzy
m ają apteki, perfnmerye etc*. Dawka na próbę 
3 K. wielka dawka osiągająca skutek 8 K. Wy
syłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. H m  Laborat., Wie
deń, IX , Lakiergasse 6/V. SI łady w Krakowie: apteka 
Wiszniewskiego, fil. Floryańaka 15; handel Heima i Ski, 

Kynek 37; w Bielsku: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie
szynie: drog. pod „Czarnym psem** i dróg.pod „Kotwicą**. 10*5 2 4

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

u ź y s n i m h  s u s z c e  i m e S k i t S  t w ó w
także  wszelkiego rodzaju uprze* n* konie m» 7.aws*e na sk ładzie w b a r 
djn.w icU -un ,wv.U juo, K a r o l  s IS L B e r, W lS aC ń , II., P ra te is lra s se  72 
hotel Ao/doatn.. Telefon 44.40S. 60 17 O

Iłom  sp e d y cy jn y

V o r z i r a r  i  S p ó l e

w aiakowis, ul. Aitdizuja Polockiago 1
N r  t e l e t .  S D  o t w a r t y

poleca się do wszelkich czynności w zakres 
spedycji wchodzących. i288

„OrdlratorFutn sęsuołośiZEini",
Zakład dla n ? r ? ? g o  zakresu lekarskiej praktyki

(: różne, odne sprawy i przypadłości życia płciowego),

L - r a  S f o h i .  R - ^ k l * ^ ?  - t a ,  lekarza-specyaliaty. 
Przy lL  Batorego 20 w Krakowie.

Zakres załatwianych spraw w yjaśniają p r c s p e h ły ,
żądanie wydaję wzfc

spraw 
wysyłam.

które na 
64 7 0

S to łka z oyra;ilczonq odpowiedziainościn 
ttfreków, ŁsiSca CSarnsarska' 8, 7

poleca:

B. Dzńale budowlanyszi: drzewo budulcowe kantowe, de
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkło tatlowe 

i w»zelkie inne materyały budowlane.
W D z ia le  a p i c m z n c y jn y m : ryż, sago, Tarhonyę (kluse
czki węrieiskie), mleko nontlensowane, masło, słoninę i sma
lec, śle zie, sardynki, śliwki suszono i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę zapałiri, mydło, świece i inne arty

kuły codziennej potrzeby.
W d z ia le  w e g la w y r i l węgiel krajowy, węgiel góruoślą

ski, koks.

S p rz e u a £  ty lk o  h u r to w n a .  1253 2 30

sprzedaje i knpnje księgarnia ka- 
Ł--,lioka Dra Jiltłaowskiugo w Kra- 
k,w ie, ul. Fiorvańska L. 1.

894 6 10

wspaniałych, wysoce zajmujących 
widokówek wojennych, zadziwiają
co tanio; 30o kart tylt.o 9 K za 
zaliczką, 5u0 k art opłatnie. Dopóki 
starczy zapas, wysyła A Sapira, 

K nn°t Yerlarr. Tiszabogdan 2.
1066 4 16

F l l j u  iiiiili*  U w i d t
przyjmnje zamówienia nowe i a 
skutecznia przeróbki w miejscu i 
aa prow ncyi ł gw arancją. Ceny 
przystępne. W ła .y s l IW W o jty g a , 
majster kaflarski, K ra k ó w  La 
* rz ó w e k . 658 7 8

D o  w y n a j ę c i a
4 lub i pokoi z komfort°m od 1 go 
żwiomia przy placu Matojki i. 6. 

i 43 2 3

rsaryS.a w 'm  i m m  
ZiKkerraaiw et IM

P ra g a -P o r ić  26. Kapsle do fla
szek, maszyny do korkowania. — 
Cennik za darmo. — Hurtownie, 
częściowo. 638 5 0

P i w i i u n r
w śrtd n :m wieku, wolny od woj
ska, władający językiem potsium, 
rnskim i niemieckim, z dłngole- 
tniemi wzoruuemi świadectwami i 
kaucją , poszukuje posady Ogłosze
nia: R P., Wiedeń, IX. Eisen- 
gasse 23/6 -- 1*209 2 2 -

Kuple
lekki, używany lub nowy. z bndą. 
Felicyantk 6, I p. 1235 2 3

U c ^ e a ie a
wyższego karsu konserwatoryum 
udziela * lekcyj gry na fortepia
nie. Zgło.-zenia: ni. Zyblikiewicza 
1. 15, i i i  p., front no piawo.

1244 2 2
- ~ 0 

Nb nadchodzącą wlcsnę pcIecKin do si&wu
i?3 jle p § z G  n a s io itt?

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, z gw arancją  czystości i siły 
kiełkowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły, wchoJząou 
w zaares ogroonictwa i rolnictwa. Towar doborowy. — Dennik i spe-
cyalne oferty wysyłam opłatnie 1*1*3 1 7

Ec F r ^ e g e ,  K r a k ó w ,

'zżsiii; czetadnk9 iul) itmistraaie
przeważnie prowincjonalni znajdą za.az stałą pracę i dobr, zarobek 
przy wyrobie obuwii. wojskowego. Zgłoszenia: fabiyka obuwia ni c. i Ł
Ara..i, Krakóv.-Łobzów, Czarnowiejska 27. 12z2 3 6

G k & z ę e  l . l c i Ę E f i i " )
jadalnia orzechowa, mała, ławeczka rzeźbiona i stół do przedpokojn, 
zastaw na um yualnrę i maia maszyna do pisania po b. n.skich ce

nach do sprzedania. 1287 i  3

Hala Licytacja, Pałac S^isk'.

S k ó r z a n e  o d p a d k i
drobniejsze, branzlow e, juchtow e i tercynow e, nadające się  bard* o uc 
n apraw ea  obcasów i n a  wszelkie potrzemy Lzewakie, t in io  do sprzeda* 
n ia  w każdej ilości m a faDryna obuwia, Kraków-Łobzów, CzarnowiejcK.:. -'7.

1223 3 6

Najnowsze zdjęcia! 
Z la s z y p y  do szycia, ro
w e r y  i części skLidowe 

zawsze ua składzie. 
Reperacje wykonuje się  

szybko i dokładnie.

M. I B .  u}Glssb«rS
Kraków, StarcwUlna 10.

724 3 8

Ważiu dla Pań!
Nowo wynaleziony „Gizela Creme“ działa nadzwyczaj korzystni*

na twarz, usuwa o*ł**c«y«to*of «kf5rj- 1 wytdeta pfeć. ZaZDaC*7“
należy, ie  fi^WUfL t^uiA i.*..— nŻYci®--*^ n. P*
wycSodząu n a ' ulice Twarz staje się_natychit:iast po lijuiU  Sw. 6*° 
białą. Po 2—3-t.ygodniowcm ttżyclu osiąga bię trwały skutek. Nieszko- 
dliwośp zagwarantowano Cena słoika K 3 —. Do nabycia n  A. iioude- 
era w Krakowie, ul. Lubicz 5 (Ilotel Europejski). 925 3 4

Ludwik H in ta h te g e i,  Ad, BleichertiSka
T. z o. p. w Licntenegg ped Weis, Auctr. Górna 

S p e c y a ln a  fab ryka  do

m aszyn ce g ie ln ian ych ,
m aszyn  d o  r o z d r a b n i a n i a  ż y w i c y

i d o  n o w o c z e s n y c h

u r z ą d z e ń  p r z e w o z o w y c h

w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  129 3 15 2

Sposób mbiiinifl ôfiSia 
zss?ei>ufóce3o sKćrc na pô eszaiy

jes t do sprzedania na Galicyę i Bukowinę. T a sztuczna skóra na po 
deszwy jest tylko mniej więcej jedne trzecią część.t_a droga, jak  na j. 
lepsza skora grzbietowa i chętnie ją  kupują fauryki obuwia, han ile 
skór i s:rwcy. Nie potrzeba ani maszyn, ani wielkiego ka iiału  obru 
towego. O i e a z . i i l  D o r a o o .  Itoozuie 20 -3 0 .0 0 0  K i to szczegól
nie po wujnia przy należytej organizacyi jest zapewnionych. W Niem
czech rozpowszechnił się z wielkiem powodzeniem. Mężczyźni i firmy, 
rozporządzające dowolnie 5.000 I{, otrzymają bliższe szczegóły pod 
H. 2S 6  z 1 pośrednictwem firn y B a rs s n .s te i r .  & V c g le r  A. L ,  
w  W is d o iu . L o rę  tpc a d e n e y a  ty l l  o  p o  n ie z z iis tk u . 12x1

K r a f n  K a  t w a r z  i a k c
Precz z każdt m pudrem, który tylko poiy zasklepia i nie 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rlxa 
perłowego Kremu białego, riżowego, żółtego. Ten pnder 
kremowy przez władzę badany, z poręczeniem nieszko
dliwy, nie jest wcale szminką Panie mają zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowaniu skóry i p ękności niedo- 
ścigalnie doury i wydatny w u/.yiju. Dawka na próbę 
1*50 K, wielka dawka, wy starczająca na 4 mieś., 3 K. 
W ysyłka ściśle dyskretna.

K o s n , D ra  A. R Ix j l a b o r a to r iu m ,  W iedcu , IE ., L a k ie r g a s s e  6/V.
dkłady w Krakowie: Apteka VViszniewskicgo, ulica 1'iorycńska 15; Perfu
m eria  Reim.. i Ski, Rynek 37; we Lwowie: Apteka S. Hackera pod 
„sreDruym orłem**, ul. Krakowska 1; Perfumerya Siadow-skiego; w Biel
aku: Drog. Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „G ór
nym pse: >“ i Droguerya pod „Kotwicą". 268 3 3

I  n ^ ^ H a a g a a ^ B E a

I R O l K o c h e

' bo nabycia we wszysłkiai 
aptekach po Koron Jł. . „

:? r'

V/5lv.^4itri w chorobach mcrsiowych Wriusm, ashmejie jtrẑ bydu mikuncy.
*R'’’? /  H ło  p o w in ie n  z n ż y K f c  J  S ĵ -D lju ę

l.Kaidy,(<lo cierpi na Jłuższy czas irwaiący Kaszelgdyżł 3 . Ą.>łm3 łycy, Kiórzy -Iziąki użyciu Siroiiny, doznajĄ 3icn 
je ił lepiej usrrzedz się choroby, amźijJisię leczyć.) istotnej ulgw.swycłl Cierpieniach.

Dzieci sbi o,'iliczne.uklóryohSirolina wywiera 3un' 
korzyslny wpływ na słan ogólny.

jesł lepiej t"lrzedz się choroby, aruź fb sir leoayć 
2 . nsohy cierpiące na chroniczne kalar; oslirzel, klors 

leczą 51,ę znakomicie przy pomocy Siroliny
a r  _______________
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3  drukarni LLterackioi w Krakowie, oL Ua&iellońska l  10. bz^dca drukarni L, K> Górskio
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